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Hitlera wódz "Stallihełmu" 
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w 
HUGENBERG. 

minister przemysłu; han
dlu w rządzie Hitlera wódz 

junkrów pruskich. 

• 
'f1i:1J s~iDl prusIli 6(d~i~ rO~fI)iq~onlJ droeq d~flr~tu , --

ni~ler olii'u;e wśród olic:erów 
Berlin, 5 lutego. 

Dzisiaj ogłoszona została nowa ordy
nacja wyborcza. 

Nacjonalistyczna "Lokal Anzeiger" 
podkreśla, iż nowe ograniczenia wybor
cze, wymierzone specjalnie do niewiel
kich ugrupowań, wykluczają uzyskanie 
mandatu przez mniejszość JX)lską w Nie· 
mczech. Dziennik zgóry zapewnia, iż 
przy wyborach do Reichstagu, jakie od
będą się w dniu 5 marca, nie przejdzie 
ani jeden poseł z polskich ugrupowań. 

Berlin, 5 lutego. 
Komisarz rządowy dla Prus powie

rzył resorty rolnictwa, gospodarki i pra
cy w Prusach ministrowi połączonych 
ministerstw gospodarczych Rzeszy. Hu
genbergowi. 

W ten sposób w rękach Hugenberga 
skoncentrowano kierownictwo pięciu 
ministerstw co posiada decydujące zna
cz~e . dl~ kierunku polityki gospodar
czeJ Nlemlec. 

~ównocz-:ś~ie szereg wyższych sta. 
nO~1;Sk w .m';luste!stwach Rzeszy i Prus 
zaJęli wybltnJ pobtycy z grupy niemiec
ko-narodowych. 

Berlin, 5 lutego. 
Zna,ny z wystąpień przeciw prezy'Cl>en 

towi Hindenburgowi generał Litzman, 
kand)'ldować będzie dlo Reichstagu, jako 
czołowy k3.lndydat narodowych s'ocjali
stów z Okręgu wyborczego we Frankfur
CIe nad Odrą. 

Gen. Litzman zgodził się na posta-

Wizyta Liłwinowa 
u min. Becka w Genewie 

Genewa, 5 lutego. 
Miniister Beck prz)'ljął dzisiaj śni3.lda

niem Litwionowa i jednego z delegatów 
sowieckich, który mianowany został 0-
stanio posłem sowieckim w Helsingf.or
sIe, p. SteIna. 

** .* 
, Genewa, S lutego. 

Minist,er Beok przyjął delega1a ame
ryrkańsrkiego, GibSiona. 

wIenie jego kandydatury tylko dlatego, I najstarszego posła - Klarę Zetkin. Gen. 
aby nie dopuścić do ponownego ~twalrcia Litzma,n j€'st starszy o la:t kUka od Kla
pierwszej sesji n.owego parlamentu pruez ry Zetbn. 

Sejm pruski nie chce się rozw
8

ązać 
!1.łul'~lilJ)e S(;ł!nu pod(;~os ",f;~orojs~u(;1i o6rod 

Berlin. 4 lutego. 
Sejm pmski po dłb:ższej dyskusji odrzucił wniosek narodlowych socjCłJlistów 

o rozwIązaniu się sejmu. 
W toku dyskusji dochodziło do niezwy,kloe BURZLIWYCH SCEN. Incy

denty wywoływały przedewszystkiem próby zabierania gł.osu przez socjalisty
cznego ministra Severinga. 

"De'utsche ZeHung" z <\ipewnia, iż rząd Rz.eszy zaproponuje prezydentOWI tlin
de nburrg-D\v i wydanie dekretu, rozwiązującego sejm Prtllski. 

Skarga, księcia v. Pless 
nie 6t:dzie noro~ie r01!Spatr~ono prze~ 

!Truflunał :HasAi 
Genewa, 5 lutego. 

Z Hagi donoszą: tryou.nał haski wy
dal w dniu dzisiejszym ostre zarządze
nie w sprawie księcia Pless· wniesionej 
w maju 1932 rr. przez rząd niem1ecki 
przeciw rządowi polskiemu. 

Wydany przez trybunał komunikat 
przYlPomiilla, że rząd polski przedstawil 
ekscepcję ni'ewlaściwości, gdy rząd nie
miecki domagał się odrzucenia ekscepcji, 
TrY'bunat postanowił dofączyć ekscepcję 
rząd\u polskiego do melri'turm sprawy' wy
dać jeden wyrak, doty"cząCY ekscepcji 
względnie meritum. W związku z tern 
termin procedury pisemnej wyznaczony 
został na dzi'eń 15 paźdz,i,ernika rb. 

W motywach swoich trybunał haskI 
przypomina, iż skarga niemiecka nasu
wala szereg wątpliwości, które wyjaśnić 
bv mo.g-ło tY)llw wyjaśnienie merytorycz-

ne. 
Polska podtrzymuje tezę, iż skarga 

księcia Pless nie może być skierowaJIla 
cLo trybunatu międzynarodowego dopókI 
nie zostaną wycZ:erpane wszystkie in
stancje wewnętrzne, zaś obecnie sprawa 
księcia Pless znajduje się w najwyższym 
trybunale admi,nisńracyjnym. N. T. A. 
nie wylpowiedział się jeszcze w tej spra
wie. 

Trybunał haski nie wYpowiedział się 
co do wy,czerpamia instancyj wewnętrz
nych, ale stanął na sta<nowisku, iż Jest 
ws;(aza,nem zaz.najomienie się ze stano
wiskiem N. T. A. i w związ;ku z tern po
stan,owił ewentualnie przedłużyć na żą
danie rządu polskiego termin rozprawy. 

TCłJk więc trybunał haski przYlChym 
się do tezy, bronionej przez rząd polskd. 

Lipsk, 5 lutego. 
Mowa poli1yczna H1tlera nie wYwo

łała w S<łJksonji zbyt silnego wraiJenia. 
J edyni'e dzienn~ki nacjonalistyczne prze
pełnIone ' są g10ryhkacy}ne:mi komenta
rzami, przepowiadającemi "koniec" swa
woli marksistów, wobec których nowY 
rząd Wy,stą,pi z całA, betzwzg,lędnością. 

W przeciwieństwie do tego sruSika pra 
sa republikańska jednozgodnym chórem 
stwloerdza, że Hitler, poza zna:nymi ko
munałami nk ciekawego nie powLedział. 

Demokratyczna "Neue LeLpziger lei
tung" w rurt)'lkUlle wstępnym "Mowa po
lityczna. ale żaden program" kr)'ltY'ku:jre 
ostatnie wystąpbeni'e nowego kanclerza, 
dodając na zakończeme: "Nire łll!dźmy 
się nadzieją staibiIi'zacji węwnętrzny'Ch 
stosuIllków i lepszego j'U!tra. 

Hitler - wbrew szumne'i OI1lgiś relkla
mie - nie posiruda żadnego planru gospo
darczego, 

Berlin, 5 lutego. 
Ministerstwo Reichswehry ogłasza 

wykaz szeregu zmian na kierowniczy.ch 
stanowiskach państwowych. 

Szef sztabu pierwszej dywiZji płk. 
von Reichenau mia:nowany wstał szefem 
gabinetu mbnistra wojny. 

StrunowiSlko to od chwili utworzenia 
takiego urzędu pirustował gen. SchJ,~i
cher. Uwo'!nione przez mimstra gen. 
Blombelrga stanowisko komendaJIlta pLer
wszej dyWLzji i dowódcy okręgu pierw
szegO korpusu w Prusach Wschodnich 
objął ins,pektor artYllerji gen. mjr. voo 
Br<łJuchitsch. InslJ)elktorem artY11erH zo
stał miCłJnowany gen. mjlr. Dallmann. 

Na zruproszenie mini,stra Reichswehry 
gen. Blomberga kamdrerz Hitler wygłosił 
wczoraj wieczorem przed hcznie zgr,o
ma!dzonymi oficerami przemówienire na 
temat ce'lów swojoej po!i1:ylkL 

no y rozdźwięk pomiędzy Anglią a Amer ą 
Niekorzystne wrażenie mowy Chamłlerlaina. 

Tajemniczy zamach (zy Ameryka wycofa sie ze światowej konferencji ekonomicznej~ 
na lekarkę wiedeńskiej Kasy Londyn. 5 lutego. mentalność amerYJkańską i że on przeto władnić, jak każdego warjata, który Wy-

chorych "Daily Herald" donosi, że niedyskret- winien strunąć na czeile misji brYltyjskiej. powiada szaleństwa, zagraża on przy-
na mowa, jalką kanclerz skarbu Cham- "New Chronicle" donosi o {)Iburwni1u jaźni, bedącej najlepszą nadzieją dla po-

Wiedeń, 5 luteg-o. berlain wygłosi! na śniadaniJu, urządzo- w Amery,ce na Chamberlaina z powodu koju i pOprawy świata. Tyle oonajmniej 
Na artystkę GIramatyczną i lekarkę, nem na }ego cześć przez związek koce- tej mowy. Efekt jej jest tak dalece n~e- W,i~llka Br)'ltCłJnja winna j'els1: Ameryoe i 

p. Rozę -!"1,el!er, dokonano dzisiejsl,ego spondentów amerykańskIch w Londynie, korzystny, że opinja publiczna w Ame- slabie samej". 
popołudma zamachu: . wyWołała konsternację w lonie gabinetu ryce nalega na «oosevelta, fWY wo,gól~ Nawet dz.iennDk ja'k orgaJIl Hoovera 

yv IQlkal~. robotlllcZe} kasy chorych, bryityjskiego. zerwał ro~owama. w sprawle dług~w z ,.lieraJld Tdbume" ostro krytytkuje mowę 
g;dzl.e p. Roza MeH~'r Jest zrutfi~dm.JOna' Zarysowała się wyraźna różnica zdań wy~ofał szę z. udzzalu 0/ ws~echświllto- ChamberlCłJina, pusząc, że gdlyty Cham
pewIen .młody cztO\': J~,J~ uderzył Ją czte- pomiędzy Chąmberlainem a Macdonal- We] konferencJi ekonomzczne/. berlai'n był marjoonet!ką w ręka'ch senato
rokrotme nozem, mOWląc: przy'chodzę z dem. Chamberlain tą mową talk popsuł Prasa Haersta posuwa się aż do tego, rów kongresu amerykańskiego, to nie 
brunatnego domu. swą sytuację w Ameryce, że wąnpliwem ż,e określa, iż na przy,szłość samo na- mógł'by U!czym,ić ni,c lepszego, dla roz;bi-

Następnie napastnik skorzystał z za- jest, aby mógł on s'tCłJnąć na czele mLsji zwisko Chamberlaina strunowtć będzie 0- cia 'Pororumienia mLędzyma'l'oc1owego. 
mi'eszania i zbie~ł. rządowej w s.prawie długów. brazę dla Amerylki. Jego mowa do Korespondentów ame-

Obrażenia, odniesione przez p. Meller I Większość człoruków gab~netu ll'tJrzy-1 Dziennik Hearsta "New York Amell'i- ryikańSlkkh w Londynie, pisze dziennilk, 
są ciężkIe, jednak życiu jej nie zagra- mu je, że Macdonalod najlepiej ro~umie can" pisze: .,Chamberlaina należ.v obez- j<es1: jednym z tYlOh ujemnych międzyna-
tają. I rodowych epilz,odów, które wYWołują p.o-

Wyjazd Boncourado6enewy POZ· ar w kopalni· olowl·u ~:~~o~.urzenie i odbierają nadzieję op-
MOwa Chamberlaina wywOłała wzbu 

Paryż, 5 lutego. rzenie w całej Ameryce i jest dowodem, 
Minister spraw zagranicznYlch, Pau'l !Trze; eórni(;1J zmarli IJ1sftutell zatruf:io Razami że milczenie stanOWi istotnie cel dyplo-

Bonccu r. wyjcclml dzisiaj dlo Genewy. Berlin, S lutego. lli wskutek silnego zatrucia gazami, zaś macii. 
W tohl iWzmów, jakie odbył Bon- W kopalni ołowiu w Glan.;:enberg, dalsi trzej góI1łicy w stanie niebezpiccz- Wedłulg prasy amerYlkańskiej 'opi.nja 

cour z posłem franc u kim we Wiedniu, pod Silberg, wybuchł w jednej s dolni nym przewiezieni zostali do szpitala. w kongresi'e jest tego roclzaju, że o ilc 
omawiano sprawę transportów bronl pożar, odcinając przejście dwudziestu je- Drużyny ratunkowe pracowały nad Chamberlain nie zmieni swego stanowi-
przez Austrj<; do WQgier i kroków dy- den górnikom. wydobyciem ofiar katastrofy całe popo- ska, to rokowania w sprawie długów nie 
plomatycznych, ja!k ic wi,nny być jeszcze Drużyny ratOwnicze wydobyły 20 0- ludnie. mają zupełnie wndoków powoclzenia. 
w sprawi-:: tej podjc:;tc. fiar wypadltU, -:; c .. ~go tr.;ej gó.nicy zr~a!' 
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Tragedja matki 
na Podgórzu 

Imponujący gmach oditany będzie do 
w pierwszych dniach września 

y . 
użyti<u 

Przed kilku dniami wydarzyła się na 
Podgórzu tragedja, która poruszyła do 
głębi wielu obywateli tamtejszej dziel
nicy. Oto przy ulicy Kalwaryjskiej 43 
mieszkała ze swYm mężem 26-letnia R. 
friihs'owa, która na wiosnę ub. r. zna- Przechodniów ulicy Prądnickiej in- rządu. komisarycznego na wiosnę 1930. l skiego, który prowadził dalszą budo
lazła się w stanie odmiennym. Friihso- tryguje wielki pięciopiętrowy nowy W międzyczasie prasa, oraz pewne I wę, dokonano zupełnej wewnętrznej 
wa cierpiała na chorobę sercową, wo- gmach, wykończony zewnętrznie w koła - przedewszystkiem świat lekar- I przeróbki starego projektu· 
bec czego lekarz zalecił jej przerwanie ciągu ubiegłego roku. ski - podniosły szereg zarzutów, Wy-, Od r. 1930 po dzień dzisiejs.lY pracy 
ciąży. jarko zagrażającej zdrowiu. Ko- Wtajemniczeni wiedlą, że jest to chod.ląc z założenia. iż budowa tego : nie przerwano, tak. że obecnie jest już 
bieta sprzeciwiła się temu stanowczo. gmach szpitala Kasy ChOrych w Kra-I szpitala nie zestała należycie przez fa- cały gmach zewnętrznie i wewnętrznie 

Niestety, gdy zbliżył się termin po- kowie, którego budowę rozpoczęto ie-! chowców przestudjowana. Zarzuty te wykończony 
rodu, okazalo się. że Friihsowa źle u- szcze y.r roku 1927 za czasów po- I okazały si.ę słuszne, wo~ec ,czego przed Nowy szpital, którego budowa ko
czyniła, nie słuchając lekarza. W cięż- przednleg~ ~a.rządu Ka~y .Chorych .. Z ,. rozpoczęcIem dalszych 10bot w . r. 1930 sztuie 6 mlljonów złotycb, będzie wspa
kim stanie musiano ją przewieźć do powodu C1ęzk l ego poło~ema matenal: opracowano szclegó.lowo .plan budowy, niale wyposażony, będzie on też ostat
szpitala. gdlie mimo usilnych zabiegów nego Kasy Chorych. ldora bez obceJ t który wymagał zmIan mema,l od fun- nim wyrazem techniki szpitalnej. M. i. 
h:katzy nie była zdolną do normalnego pomocy prowadzI budowę, ~a. fundusze, damentów. ,. . .lamówiono dla niego aparaty roentg-e
porodu, wobec czego poddano ją ope- u.lyskane z 1 proc_ podwyzlo ,składek, Na SZczęSCle, stan b~dowy byt Je- nowskie, iaJkich w P.olsce jeszcze nikt 
racji. musian~ w ~oku 1928 'przerwac prace I s~cze na t~l~ surowy, ze pod ~Ierun- nie posiada. 

J tu nastąpił finał tragedji. Od Friih- wznoY,TJono Je nastepnle za czasów Za- klem prof. lnz. Wacława Krzyzanow- Nowy szpital mieścić będzie odd-zia-
sowej odebrano ładnego I zdrowego ły: wewnętrzny, chirurgiczny. gineko-
chłopczyka, natomiast nieszczęśliwej I Spra ca nap 2 du na z· ebr2czkę !ogiczno - ~ołożniczy: laryngologiczny 
matce, która za wszelką cenę pragnę- U lIsI 11 dermatologIczny (skorno - wenerycz-
la mieć dziecko, nie danem było nawet . ny), oraz oddział dla chorób nerwo-
je ujrzeć. gdyż zmarla po porodzie, nie skazany na karę 1 i pół roku więzienia wych. Oddziały te obejmą ogółem 420 
odzyskawszy przytomności. Nieszczę- ' łóżek, a zatem ilość odpowiadającą Z 
ś1iwemu mężowi I sierotce towarzyszy W swoim czasie donosiliśmy na la- gwałtem całą &:o~ówkę noszoną w . wo- pewną nadwyżką stanowi chorych. le-
ogólne współczucie. mach "Expressu" o ohydnym napadzie reczku pod odzlezą. Lecz rachuby Jego, czonych przeciętnie szpitalnie przez Ka-

Redukcja dni pracy 
w tramwaju krakowskim 
Tramwaj krakowski, oprócz stałych 

pracowników, zatrudnia II<.ilkudzie~ięciu 
robotników płatnych "na dniówkę". 

Z powodu koniecznych oszczędności, 
od dnia 1 b. m. zredukowano dwa dnI 
pracy w tYJ?:odniu dla niestałych robot
ników tramwajowych. 

rabunkowym, dokonanym w dniu 16 że znajdzie przy żebrac.lce grube t y- I sę. Oddziały te będą się mieścily na 
listopada ub. r· na niewidomą 65-letn i ą siące. okazały się mylne, gdyż Ryb- parterze pierwszych trzech piętrach, 
żebraczkę, Jadwigę Rybczyńską, w czyńsJka miała przy sobie zaledwie 30 ponadto oddział dermatologiczny na 
gminie Bobrowniki Małe pod Tarno- złotych. czwartem piętrze, gdzie znajdą rów
wem. Dnia 3 b. m. znalazła się ta sprawa nież pomieszczenie kuchnia I mieszka

Rybclyńslka powracała krytycznego na wokandzie obecnej kadencji sędziów nia służbowe, wreszcie na piątem pię
dnia pod wieczór z żebraniny. Krążyły przysięgłych. Trybunał w składzie w l - trze znajdzie Się szwalnia i pralnia. 
o niej słuchy, że ma oszczędzoną więk- cepreles s· o. Jurasz, jako przewodni- Zupełne wykończenie nowego. pod 
szą gotówkę, uzbieraną w ciągu dlu- czący s. s. o. dr. Reiss i s. S. o. Kala- k~żdym względem wspaniałego szpita
gLch lat i że nosi ją stale przy sobie. farski, jako wotanci, po rozpoznaniu la nastąpi w lecie b. r· i w pierwslych 

Nieiaki 20-letni Jan Jasiak. syn dość sprawy, oraz wysłuchaniu oskarżenia dniach września odbędzie się jego po
zamożnego wieśniaka, postanowił ogra- wicepr.okuratora dr. Kożuba i zatwier- święcenie i oddanie do uivtku chorvch. 

Magistrat przedłuża bić żebraczkę z uciułanego grosza i w dzeniu pytan 12-tu glosami przez lawę \ 
tym celu zaczaiwslY się na polach przysięgfych wydał wyrok. skazujący 

umowę z Kasą Chorych gminnych rzucił s' ~ na bezbronna nie- Jasiaka na karę jednego i p61 roku wię- Nieszczęśliwy 
wypadek 

w magli elektrycznej 
20-1e1nia Anna Serwtnówna posiada

ła magi-eI elektrycz.ną, którą wy;po'ży
czata do maglowania bkli'zny. 

Sekcja sanitarna rady miejskiej od- I widoma, starowinę. Powaliwszy ją na- zienia. Bronił adw. em- radca sądu Pa
była we środę posiedzenie pOd przewo- ziemię przyklęknął jej na piersi, wydarł leczny. 
l:Inlctwem Radcy m. D-ra Korolewicza 
i w obecności wiceprezydenta m. D-ra 
Ignacego Landaua. 
. Sekcja przyjęła do wiadomości spra
wozdanie Q wynikach odszczurzenia 
miasta następnie sprawozdanie o reor
ganizacji Oddziału Weterynaryjnego 
przy Wydziale IX Magistratu oraz o 
stanie chorób za'kaźnych u zwierząt na 
terenie miasta. 

Z kolei sekcja oświadczyła się za 
nadaniem koncesji na prowadzenie ap
teki przy ul. św. Gertrudy L. 1· oraz 
za przedłużeniem umowy z Kasą Cho
rych co do leczenia członków tejże Ka
sy w Miejskim Szpitalu gruźliczym na 
dotychczasowych warunkach, w koń
cu oświadczyła się za przyjęciem sta
;utu opłat za leczenie w Miejskim Szpi
~11u epidemicznym. 

Trzynasta rocznica 
odzys~ania lDorza 

(R) W dniu 10 lutego obchodzić bę
dzie Kraków uro::zyście trzynastą ro-cz
licę odzyskania naszego morza. 

Wojewódzlki Komitet Ligi morskiej, 
którego prezesem jest wojewoda kra
kowski dr. M. Kwaśniewski, ustalił już 
program uroczystości. 

We czwartek. dnia 9 b. m. odbędzie 
się capstrzyk orkiestr wojskowych i 
szkolnych przed odwachem na Rynku o 
godz. 6-ej wieczorem, poczem odbędzie 
się uroczyste podniesienie bandery. 

Uroczystości w dniu 10 b. m· obejmą 
prz·edewszysukiem Akademję w sali Sta
rego Teatru. szczegóły podamy za kil
ka dni. 

Choroby zakaźne 
w Krakowie 

Sensacyj y fa es o p dalenie 
przeci W dyr. Reichertowi i Oudziakowi 

Wczoraj sama chciala wymglowć bie-
Jalk: jUlż domosiJli'śmy rozpoczęła się I -pwkuraturę, wyrok wniewiUii}iający ze- liznę j'edmk została porwama przez wa:l

przed Sąd,em Przysięgłych w KraJkowie I stał :tniresi()ln<y i z t'ego powodu wyzna- ce, przyczem doznała zmiażdżenia pra
rrozprawa przeciw Eu,genjlulSzowi Rei- czoną z·ostała obecnie ponowna rzprawa , wej ręki. NireszczęśHwą odwIeziono do 
chertowi, kapoHanowi retzerwy i dyrelk- prz·ed Sądem Przysię.gly,ch w KraJkowie sZlj}itada. 
torowi Firmy "Orient" i "Jeny" i prze- która rozpisaJną zo'stala na 10 dni. 
ciw Jal!1owi Dudzia:kowi, robotnikowi za- Sprawa ta ze wz?;lędlu na os,karżootC 
trudnionemu u osk Reichelrta, którzy os-oby i jej tto, przedstawia się nirezwy
os~arżeni zostali {)I pOldlpal€lnie w lrutym kle soosacYlinie i ni·erz.awodnie obfitować 
1931 bCltraków w Ptaszowi,e. będzire w szereg bardzo ciekawy'ch mo-

W czasi,e 'Plwam srptOOęty meble, a mentów. Do rozprawy powołano O~{()rO 
osk Rekh'ert zgłosił w towarz-sytwie 90 świadrków, i znawców z zakres'u księ
ubeJz1pileczeń "Atdlriatirca Ri'\.lll1·i,one" szko- gowości i pożarnictwa. 

Ucieczka koni ••• 
Handlarz koni, Melndel Kraus, zaJm. 

przy Rynku Kl'epa'rskim zameldował, że 
w cZ<łsie wyladowywCllnia z wozów kole
jowych na stacH w Orz.egÓrrzkach koni, 
zbi-egły mu trzy kQll1i,e maści gniadej, 
wa'rtości 600 zł. l<Joni nie odrna.leziono. dę w wYSrokości 80.000 zt - mvmo:be Trybu;nałowi przewod·niczy S. O. dr. 

wedl'e oskarżenia wartość tych mebli ni,e Cireślewski, wotują S. O. Solecki i S. O. 
dochodziła kwoty 40.000 zł. d'r. KrulPiński, oSik <łrża Pwk. dr. Bo- Wła manie 

.W'ed/l'e . aiktu {)Is~arżenia oska,rżc:ny ryczko,. Tow. asek. "Adriatka Riu:nione" Do mi,erszkania Zygmunta RosenJber-
ReJtChert ~I~~ podpalIć baJra~ ws-pól1me z za~tę,pru~,e a~w .. drr. FeIlJdller. {)Is:ka~zone:o ga przy u,1. Sta'rowiślnlej S3 wtamClJli się 
osk: D~dz.la.kJ,~~, celem u~y~kaTIla WS1)O Rel·cherta bIom adw. dr. Aschenbr~nrnd I jacyś złodzieje. SPaJko. wali już rz. ,eczy, 
ml1la,~,eJ pren:ul a?ekuraCYJiIl~J. . . z ,Kral(owa, v:r~z z adw. dr .. SZtUrr~e]em z jerdlnak zostali spłoszeni, tak że zbiegli, 

\\ Srprawlie teJ odbyła Się . JUZ raz Vv arsz~wy, Uory .s~ brom! Relcherrta zabierając jedYll1ie 20 zł. gotówką. 
rozprawa ptl'zed Sądem PrzysIęgłych w w czaSIe poprze d meJ roz,p'rawy p.rzed . , 
Kra1wwire w kwi,etnilu 1932. O srka rż,eni przysi.ęgtymi i ,przed Sądem Najwyż- "ŻYDÓWKA" Z GOśCINNYM WYSTFPEM 
zostali wówczas u'Wolni,eni. wy:m w W<l'rszawie. WOLIŃSKLEGO I HELENY LIPOWSKIF..J 

Na sk'\.lltelk: kasaJcji wniesionej prze!z - W ROLACH GŁÓWNYCH. --:0::---
TEA TR M. IM. .I. SŁOWACKIEGO. 

REPERTUAR TEATRÓW. l 
o god,z. 20-ej "Żydówl~a" (GościilltIlie wy

Bh,pią pp. W,oJiński i H Upowska). 

Zmiana lokalu' 
komisarjatu VIl obwodll 
Z dn·iem 8 bm. lorka,] Mul'0WY, Koanioo,rtjrutu 

REPERTUAR KIN. IObW'Q,du VIII MagLs.t.ra<tu dla Dzzie'laric "Kro-
ADRJA: - .. Trade Horn". wodr~J." i "WatI1S~.alw'/;rkie" p·r.z.eoJrelSl rony z,oBlaje 
APOLLO: - .. Białe szaJleootwo" ( WiI100. gł Le-la: realn,ości pN.Y ul. M'all.o'W,~ecldej m. 50 d'o 
ni Riefenstahl). re'a'1ności pl'lZy Al. SłOf\l'ackiego L 42, par~e.r 
ATLANTIC: - "Bezdomni" 

(proga w żYcie) (Sowk!~o. reż . Mikołaj EH) Krwawa bo' J-k-BAGATELA: - "Bezn.amDl . d 

Opera HaJ!.evy'ego .. 2ydówl,a" dana bę,dll.ie 
po rarz o>stałn·i w bie ż. sez,olllie dlZiś. w poru:e
dzitrulek wiecz,o,rem, w krtórej wysbrpią ~O'Ścin
nlie: w mistrz>OiWlSIkie·i krea,cji parM,j i ElealZ.atra 
Józef W()J·ński. ZJl'ak,ormHy tellllo.r opery wal!'
&zaJW&kiej i OIP i)T zal~r<l:ni rcznych. który os,ta.tuio 
o.duió~ł n:.eIZlwykłe €>ukcesy n ll dłużs'lem tO'urnee 
po wi~l·kkh opera·ch Ame~yki. 

W partji Racheti Helena V,?O'w&ka. świet-na 
ś;p" ~elW'aczka pr:rma.d'o'lllna oll>ery wa.rs z a'w s ki ej i 
lwo~V\SIkiei. 

DZISIEJSZY DYŻUR NOCNY W APTEKACH 
W KRAKOWIE. (Droga w życie). (Sowkino. reż Mikołaj Ekk) 

PROMIEI'l': _ "Parada miłoścL". W restauracji Rynek 43 A-B .. Pod Słońcem". teJ. 114-27, 
l M ul. Gertruay 7 ,.Pod Eskula,pe.m". tel. 136-9D. 

(w ro i g!. Manrice Chevalier, Jeaneite i ac W restanracJ'i Hellera przy ul. Lllibicz ul. I~rowo .dens.ka 74 "POtd Matką Bo.s.ka.", tel. Donald). sto' CE: - .. Bezimienni b:Jha,terowi~" (w ro'] 7 wybuchła wczoraj awantulra między 149-56. uł KonOf!1n:ck.i.ei 3 ,.Apteka w Dębni. 
ł B d · B d J B d) 1'" k . M" K l k -k,ach", tel. 124·70, ul Krarkonvska 9 .. Pod Zlo-W Wydziale lX Magistratu dla spraw ~. re. ZlSZ. o o. ara C? og a. GWlema pIjaCZ aJlnl <ł!Ją. o.wa czy, tym Orłem". tel. 102-51. ul. M'o";dGk'a 16 ,.A...łe-

ŚWIT: - ,.Ha:lka". z Ladi&em KiepUTą. l O d A I B Id . .5 1'" sanitarnych zgłoszono od dnia 29 StYCl- SZTUKA: __ .. Rai podlotków" (Anny Ondra1- zam. przy u'. gro owe] l me ą u - kall. teL 175-90. 
nia do dnia 4 lutego 1933 r. następują- UCIECHA: _ ,, 10 proc. dla mnie". kowską zam. przy Ul\. KaSlz'1elańS'ki,ej. W Podgórzu: Rynek 9 .. Pod KOO'Oną". tel. 
ce choroby zakaźne: (Krukowski. Mankiewiczówna}. W czasi'e sprzecz.ki Kowar!czVlk zada_ 1134-41. 

Szkarlatyna 10. Dyfteria 15 Dur WANDA: - .,10 proc dla mnie. ta Bud kO'lvs,ki,e j cios kuflem od piwa W :IIII!3SE!l ____ 5m3B2!IiIB ____ _ 
. (Krukow,ki Mank !ewiczówna:. D d I 

'btziJszny 4, Ospa wietrzna 3, Mump"'s I DOM ŻOł.NIFRZA: - "A,nna Ka'fcniJna" (w rot g"!owę i zrani!a ją powa.żni'e. ~\.aJnną O -\UNIEW AżNIAl'I1 z!t tt,b :'Olllą ka 'l'ż eozrkę KalSv 
1. KQlklusz 4. Róża , gł. Greita Garrbo. John GJlb~t). . wiezLQno. do szpItala. Chorych. Kratk6w. Spyrł'alk Stl\lIlli.sł>alW. 
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TOWE J E T "II 
świadczenie przedstawicieli OPOZycji. .. ·Poseł lirynbaum atakuie socjalistów 

8 ,IDO za o ie do I'zq 
en' ud · eS 05. Nie z-" 5 

Warszawa, 5 lutego. dochodów skarbowych i wołał o podat- łeczeństwo polskie nie tylko nie obala 
Wczoraj w dalszej debacie general. ki, a teraz, gdy poseł Rybarski jest w rządu, ale nawet weń nie uderza 4i~ nil

nej pierwszy zabrał głos poseł Tel1lpk~ opozycji, rząd tak samo, jak swe~o czes- leży - podkreślił mówca ocenieć sy
(ChD), uważając, iż w przemówieniu .1y wiceminister skarbu Rybarski, wOła tuacji na podstawie tego, co się słyszy z 
generalnem sprawozdawcy zadużo było .,podatki". trybuny, ale na podstawie faktów sp 0-
optymizmu. Następnie referent omówił kwestję strzeganych w terenie. 

Mówca zarzuca rządowi brak nlanu rzekomego braku zaufania sPo0łeczeń· Mówca koukluduje, iż spOłeczeństwo 
gG$potlarczego, twierdząc, ze walka z stwa do rządu podkreślając, iż w wy- polskie ma zaufanie do swego rządu i to 
kryzysem jest niewystarczająca. Mówca paclku, gdyby społeczeństwo miało pew- jest pewne, albowiem to jest wymowa 
krytyku;e dalej system oszczędnoś~iowy ność, iż rząd pogłębia nędzę i prowadzi fakt6w. 

Blok, wypowiedział się bardzo pięknie 
imieniem jego stronnictwa, o stosunku 
do sprawyobrony państwa. Mówca 
podkreślił, iż cieszy się, że zar6wno po
seł Langer, jak i Witos w swojem wystą. 
pieniu dla zagranicy, umieją wykazać doi 
rzałość naszego społeczeństwa. 

Następnie poseł Miedziński obszernie 
polemizuje z rozważaniami ekononuc:. 
nemi posła Zaremby oraz odpowiaJa na 
wywody posła Rybarskiego, te os!atnie 
wywody dotyczyły autorytetu sejmu i 
wyborów prezydenta R. P. 

rządu, zwłaszcza oszczędności rot,jone do zguby, każde społeczeństwo w 'ych ~ Nawiązując do przemówienia posłel 
na rolnictwie. l'v\ówca nie ma do rzqdl1 warunkach podniosłoby się i obaliło Langera (Stronnictwo Ludowe) mówca 
zaufania i za warunek poprawy sytuacji rząd, choćby najsi1niejszy. Tymczasem łpodkreślił z uznaniem, iż poseł ten. jak 
uważa zmiar.ę warunków politycznych. spokój, panujący w kraju. dowodzi iż; spo ~kolwiek stale atakujący Bezpartyjny 

Pos~l Chądzyńshl (NPR) zazn~cza, .... ~~~ ............ ~ ............ .a~ .. ~ .. ~ .... gga. .............. a. .. ~ .. ma .. m.~ .. ... 
że sp-rawą która łączy wszystk;ch w 
Polsce, jest sprawa obrony kraju. \"\'ie 
my, jak trudno społeczeństwu, mówił 
mówca, zdobyć się na tak wysokie wy· 
datki, ale przedstawiciele najuboż3zych 
sfer godzą się z wysokością tych k:-cdy· 

Zy I 
~ów. Centralnym zagadn= Ii":'1!em bu~żctu nie zmienia istoty Wschodu 
Jest - według mówcy - - rawa n:edo. , • 

kryją niezbadaną, wieczną tajemnicę -Zewnętrzna europeizacja 

bOT~taj,poseł Chądzyński. ~oddaie w . Japończycy i chińczycy gardzą Europą 
wąfpbwosć wysokość prehmmowany,h .. 
w budżecie dochor1ów skarbowych. 0- ; (r) Jeden z wicekrólów Indjl. POlO-' kształconych japońskich generałów, No-, włożył żółty habit h1ndusłki j boso. sa
mawiając zniżkę cen, zaznaczył, Ż~ jest stający bardzo długo na tern stanowi- ' git europejczyk w każdym calu, twołu' ł motnie, wyszedł z pałacu między lud I 
ona konieczna i że może mieć znaczeni~ I sku, w swych pamiętnikach przyznawał je do siebie swych przyjaciół I w Ich I więcej do pałacu nie powrócił. Europej. 
dla budżetu oraz będzie mogła uhyc się z humorem. że gdy n;,eszkał w In- obecności, na znak żalu, popełlJla cha- cZ'ycy nie zrozumieli nic zgoa. Ale Indie 
doli ludzj ubogich, jednak nie będzie m;" djach jeden rok. zdawało mu się, że po- ł raklrl, Obrzęd, który przerażał eUYl pej-' zrozumiały. 
la tego znaczenia społe<:T.no • gosp(ldar- zllal doskonale ten kraj, po 10 latach u-I czyk6w swą potwornościa i kt 6rv od· pamiętają wszyscy rewolucję w Af
czego, klóre mogłaby mieć 2 lala ~cmu przytomnił sobie. że nie zna go jeszcze razu odsunął w ich Oczach Japonit: na ganistanie, gdzie wygnany Amanullah. 

Na warslwie robotniczej kryzys odbił zby t dobrze. a po 30 latach - że nie : 1000 lat wstecz, do czasów samufJiów który calem sercem pragnął ucywilizo' 
się jaknajdolkliwie;. I zna J;:O wOgóle. I i dajmiosów. wać swój kraj. zosŁal zastąpiony na tro-

Pos Cbądzyński omawia stosunki pa To słynne i Interesujące powiedzenie Do Europy przyjeżdża zespól aktor. nie królewskim przez ( zlowleka. które· 
~uiąc~ ,w, kla~ie robot~ic~ej, twier~,z,c" dot~czy nie ~yl'ko .. samych .Indyj, .lecz ski japończyków, zespól składający g~ ojciec był zWY'klym n~siwod~. Albo
ze na}Clęz:sze Jest ~lozeme. rOblJtn1ill'''': c~łcJ absolutnte AZJI. EuropeJczyk. nIgdy I się z najwybitniejszych artystów. w!-.pa- wiem zbunt~wany AfganIstan nIe wal
na Gornym Śląsku!. w Lodz!. W L()({Zl nIe pozna dus~y Wschodu: Moze, tam . niale obznaiomionych z europejski' Sttu- czyI LUpelme ze swym królem. lecz 
przemysłowcy obalili ostatnIo umowę miesz kać drugIe laŁa. moze badac do-I ką s~eniczną. Judzi kulturalnych I wy' walczył z europeizacją, którą król chciał 
zbiorową· ~a~dy przemysłowiec, ~~żdy I klaJ r.i ~ życie. obyczaje. i kulturę jego kształconych. I cóż on nam pokilzllje? mu narzucić. Możn.a wyt!umaczyć ~fga' 
zakład pła:l lDlle cen)' .i coraz .D1z$ze, . na ~o d ~w .. l nawet ?statnlo~ gdy Wschód I Zmodernizowany teatr j;;poliski? !1ynaj. mu narzucl~ • . Mozna w~' tł~maczyc af. 
W konk!utJl m.ówca oS,w1adcza. ~ NP~. I zmI enIł S i ę bardzo I pod wl~loma wzglę-! mniej Starożytne, japoli~kle pryłuilywy, ~ańczy~~wI. ze auto.mobll les~ szybs~~ 
głosowac będZIe przeCIwko budzetowl. I darni zewnętrznie lbliiył SIę do Europy. szłuke. która umarła i nikomu Już jest I pewnIeJszy od wlelblqda, ze łatWIej 

Poseł Gruenbaum (koło żydow~ki(:) wewnątrz pozostał takim samym. jakim nIepotrzebna. Przyjeżdża slynn1 art y- jest przekazać wiadomość prlez radjo 
przedstawia p~lil yczne żądania ŻYd~W .!\ był .w zamierzchłej przeszłości. niezro- I stka Teiko·Kiwa. uczen ica najl '?szych czy telegraf aniżeli przez posłań~a,. że 
poczem polemIZUJe, z PPS. zarzuca1ąc, zumlały dla nas ł taJemniczy. ! profesorów mediolańskich. która ~ppdzi. parlament według wzorów curopeJsklch 
że ~~cj~liści pols.cy dotyc.hczas. ni? po· , Ody z~cznie~y zast;.:I\1awiaĆ Się ~~~ ła porowę swego żvda w r~ur~pie. lep~z~ jest. ~niżel~ rada star~zych. że 
trafJlI SIę wy~by~ endeckich ~ar~dow w ; ten:'. co SIę, dl.ieJe obecnie w Jap,oOlI. t I europejka od stóp do' głów, ufmtna z od~lez e~~op.eJska ~est wy~o.dnleJsza od 
s~o~unku do zydo~, ~ozpra~I~, SIę .r6.w- I ~hJnac~. dOJdzle~v do przekonama. ze : niemn'ejszym szykiem. "niieli ro ł;'wita aZJatyck~eJ. ze kobieta. uml~ląca c~yta~ 
mez z, ul!.rupowalllaml rehgIJneml ZY"I nIc a niC ,zgoła nl~ roz.umlemy: Ja.pon~a paryżanka. oosiadojąca wielostrJ 'n ta' I i J?~sa~ .Jest lepszą pomOCnicą męzowt• 
dowskleml. • toczy WOJ~ę z Chln,lml. \\Iydale SIę. z~ lent -- i nIe chce wystęr.ować w la,1nej amzell z?na • analfabe,tk~. . 

Poseł Jaremlcz zapowIada" że ~łoso to jest wOjna dwuch nar~l~ów tej sameJ . Innej operze. jal, tylkO w .,Madanlr. hut- A~g~nczycy są lud~ml wybrtnle mą~ 
wać hę.dzie p,rzeciwko budżct.J'\· \ ze ' rasy. która w zupelności nie. dotyc~y I terf1y '. A gdv wchoJz' na SC"!I(:, nie dryml .. Wysłuchają ,onI wSlyst.kiego ~e.z 
wzg!ędow politycznych. I Europy. a tymczasem przed kilku dnla- jest już europejką. lecz japonką lapo' sprzeCIWU, przyznają nam najzupełnIel· 

Poseł Bernard Jankowski (Klub nie, mi premjer japoński A ra-k i oficjalnie ko- mina. że mieszka od tak długlegC' C7.asu sz,ą rację· Ale nawet przyznają tę rację . 
m~ec~i) prze?~tawia po~tulaty .mnieJszo, munikuie dziennikarzom. że .JapOnjl cha- w Europie, ale pamięta że urodlila Się', będą walczy~1 do upadłego o zachowa" 
ŚCl meml~cklel, podkresla dale} . :yzyko dzl O to, by zerwać z Europą l cofnąć w Jol<ohamie I t nief)OrÓNnaną S71uką nie Swego Wielbłąda. s~ci kapOty. anal
uchwalema budżetu z tak wysoinm de· się do siebie do Azji, by stworzyć wlel_, oddaj~ miłość I cierpienIa innej iapc,nkl fabetyzmu swych kobiet I rady star
ficytem, nie widzi również widoków na ki front żółtej rasy przeciwko he2;e- Chio-chio·san. szy .... JY. rOdOwej. Ponieważ to jest włas· 
skuteczne P?rozum~enie międzynarodo . \ monji rasy białej. Więc w tym celu mu· Dvplomata japoński. ~-tóry w"zystko ne, 'ł n'.e ~bcCt narruc,onej we w spra :VI~ d~ultow .. I ~zą ~aJcz,,:ć z ~obą dwa narody rasy przeh' od Europy, co tvl~o mó ~I l'rz.e C ludZie n e ter: en Ił s ę nIgdy· Chlń· 

Poseł B1łynskl (Ukr.) z~po';Vłada" ze z6ft.Cl? <;:óz moze 'Y tym wypadk~ po-, jąć. wspaniale władają 'V Jej ję?\'({aml• cz~k zawsze będ,z e w duszy marzył.o 
b~z wzg~ędu n~ to, czy budz~t Jest WI~J. ; mvsleć I pos.tanow,lć Europa. jeślI ona zdumiewający wspanialą znajomością l Shmach a ~oreallczyk o Korei. TurCJa 
kI czy Ole, defIcyt?wy czy nIe, stro?nlc.-/ tego wszystkIego .nlc r?7.um le? życia europejskiego I ll'niejący f(vma- Sl~ zeuropel~owała - !o prawda, .ZeurlJ' 
two, Jego .g łosowac będZIe przec •. wko Europa zupell1\e nIe z~a Wsch.o~u: wiać na dowolny spGtlzesnv 't~ n: t _I p~lzowana SIę pod grozbą bató,:" I kara 
bud7.etoWl. Zna go tylko na podstaWIe opOWleSCl wewnatrz pozostaje IOO'procenłowym bln ów Kemala-Paszy. Ale nIe wolno . 
f Ksią~z SzydeJski (C~, D.) po wyw~- f~ancus,kie~~ pisarza Piera Loti i operet- azjatą. W domu zdejmuj.'.! ubranie curo-I jeszcze sum?~ać re~ult~tów dop6ki Ke· 
n:~cb ogolnych konkludUJe: w ostatnicb kI .. GeJsza . którą napisał amerykanin. peJskie i wkłada kimono I nie przestaje mai-Pasza zYJe. N eWladomo. co tam 
,;?iach doszedł. do władzy w Niemczech Tylko tyle. nie więcej. A jakże PTly~em marzyć o powrocie dó ojczyzny, me tej' nastąp~ P? jego. śmierci. choć to już bar' 
h Ueryzm - WIadomo co to znaczY,dla chaakterysŁycznym szcze~ółem Jest cywilizowanej ojczyzny. ale tej staro- dzo bllzkl gramczący z Europą Wchód. 
k'.nIski. Dlatego je~t na~zym , ?b~w~ąz- . fakt: ż~ gdy operetkę te wystawlo~o w żYtnej. z Jej latopioneml ryżowem1 po- Zachód pozost.ame zawsze obcy dla 
b em narodowym JaknaJbardzIe, zlectQl-j TokIO I starano się przekonać japOnczy- lami. pagodami świętem i krzewam;. Wschodu. Kto mIeszkał ~a Wschodzie, 
czy,ć się ki wzmł ocni~. ~ komdisji b~dżeto. k6w. że ies! to .właściwiektł~h narodo

l
w

j
3 A hindusi?' Wielki f)isarz angi'elskl, suDllacczekraocwh al po jle~do 'W~I s~lch. ~rzywYbch 

m~J prze Oua em Się, ze rzą czym steze operetka, laponczycy. IIrzy um e ą n d' d K' r 'I' , prlyg ą a s ę Jeog ZyCIU, y
l'e wysHki, aby opanować trudQ~3ci. 1 zawsze zachować kamienną twarz I nie ~u }i ar IPI It~g. naplsa w swoIm cza: wal. w jego f!1~czetach •. przypatrywał 
Chcąc wyrazić konieczność zespolenia w I zdradlić swych uczuć. tym razem tak sle

t 
~,ękK'<\ Ifs ą~k~ p. \;ifUd Purun I~hr się: laik powoli I z d()stoJenstwem poka

Pclsce, oświadczam zaufanie rządOWI i serdecznie śmiali się. Jak ni~dy. ga ~ i k,IP n11es wy ~rm JZo~ n,\ą zUJą. kupcy ~we towary. iak powolna. 
głtlsować będę za budżetem. ! Japonia w ciągU stu lat stanęła nle- an~I.~ s 1m. a e w ~o~enc e g y pIsa I ę zawiła Jest Ich mowa, ten przyzna, że 

. Na popołudniowe m plenarnem posJe· maI na poziomie krajów europejskich. kSlązkę '? purun-p~sf e. artysta zwyc ę· Wschód nigdy nie zrozumie tempa na
dzeniu sejmu zabrał po wyczerpanI" li· tern nie mniej jednak dusza japończyka żył ~v nIm szow ms ę. szego życia. że ten nasz gorączkowy, 
sly mówców głos generalny sprawozdaw pozostała dla nas obcą, że wielu W~'bit- SIr Purun-Dass .byI hlnd~sem, ~Inl. zwariowany po~piech, nigdy nie będtie 
ca budżetu. poseł Miedziński. I nych ludzi, którzy spędzili w tym i<raju strem. ":Jałego . ks\(;stwa hInduskIego, przez niego przyjęty. 
. Nawiązując do przemówienia posła wiele lat. powtarzali słowa owe~rl "Iee- człOWIekIem. który ~!rz'ymał staranne Tramwaje. samochody. fabryki, elek. 

Rybarskiego na temat wskaźnika pro- króla Indji. twierdząc. że. im L:łrdzłei ałt~lelsk~e Wych.owaUle I wY'kształcenle. łryczna reklama. światla kin i teatrzy. 
c'nk ::ji przemysłowej mówca wskazał. iż Zbliżają sle do japończyków, tem mniej I NasladuJąc angllkó~, rurun-T?ass budo. ków, mundury wojskowc. armaty i kUlo
z tego w:;kaźnika nie można wysnuwać I Ich rozumieją. wał szkoły dla ~'~ ec.. kolcl.e żelazne, mioty. prawdziwy parlament - wszyst. 
żadnych konkretnych wniosków. Gdy I W czasie wojny rosyjsko-jaonli~kiej propa~owal .CywIIIZaCJę'. AnglJa wynosi- ko to wydaje się na Wschodzie czemś 
-:,: <'> spok ojnie rzuci okiem na wskaźni1i' technika japOliska stała już na TlJ7J()m1e la go pod mes'os,a. AngIelskie towarty- dz'wnem, jakgdyby dekoracją, i ao de
\~,Idzi się , że Polska nie stoi na szarym europcjskim, Zmieniło się też całe ICW,- stwa naukowe mianowały go s.wym ho- koracją zupełnie niepotrzebną. Jeśli 
l-t:oucu. Posd Rybarski, zdaniem mowcy nętrzne życie Japonji, Na dW(Hze mI' norowym ~orespondelltem. uDlwersyte- Wschód to wszystko prlyjął. to tylko 
dopatruje się sprzeczności w przemówie kada p rzvjęty zostal eurotJelsk' cere- ty angielskIe - nadawały. mu tytuły ze WZ21ędów samoobrOny. aby nie być 
niu ministra Zawadzkiego i prezesa izby monjał. francuski język, wiedenskie I doktora hono!owego. AnglJa. nadała mu I pochłoniętym przez Zachód. Ale prtyJąt 
handlowej w Wilnie, Zawadzkiego. walce, bale dworskie. Japończycv o' ~ka- swoje najwyzsze odznaczenIe państwo-

l 
bez zachwytu i czeka tylko na tę mlnu~ 

Poseł Rybarski zapomina jednak, że zali, że zeuropeizowali sIę zup !h1't~. A we. . tę. kIedy to wszystko odrzuci. Nawet 
VI i n:> rolm wiceminister skarbu RylJar- 1 tymczasem. gdy umarł mikado. ieJ~n l T 010 pewnego dn:a sIr Purun-Oass najbardziej kultural.ttv Wsch6d. 
sld , mó.wH o konieczności zwięks:r.eaia najwybitnie jszych i najbardZIej wy· zdjął z siebie europejskI strój , ordery. 



• , d C lit ś..,letle l'dnfirietó'" 

f.:~~!~~~~~ '. ! przed.. ienkie_ lo_bordowell.. łWynOSiłY w o$tatnim roku straty 
" ",;S~r'~~ ~/.".~. r.. Jedyny interes. który jeszcze jakoś I złotych ... I był SZClęŚ!iWY' NIektórzy ,.Paramountu" 

, fili" I prosperuje w tych ciężkkh . czasach to! p~'zychudzą por~z pier"ws~y ~ za Wlt~lq l- (lu) Krach filmowego koncernu Para-
I lombard. . . . . I klem pod pachą l. rozglqdaJą S ię trwoznlc mountu wy wolał wielkie wrażenie na 

Tam ,~Iema kryzysu. Co wIęcej - I~ d~koł~... O~~l\VlaJą s~ę prz,edcWSzY.Sl' całym świecie. Teraz dop!ero dowiaduHumor dla wszystkich gorsze . czas~ , tern większy ruch panUje kle~ zeby me .spotkac kogos ze ;naJ~)- ją Się wszyscy o przyczynach tego kra-
w lomónnlach. mych ... 130 to Jednak przykro ... Bo na- 'hu Okazuje si że główną przyczyną 

Pan Wiktor chce się rozwieźć. Każde mia ~;.o ma tysiąc: twarzy. We- wet w tych ciężkich cLasach c . ę, 
- Dlaczego chce się pau rozwldć, panie sole i smutne, roześmtane i załzawione. ubóstwo jest jeszcze wstydem... były , I 

Wlktorze?_ - pytaJą znajomL I W lokalach nocnych, w teatrach i ka- Czytają uważnie wszystk ie zarządle- ~~w ękowce,. , 
- Bo ona przez caly dzid mówi bez wiarniach bucha i kipi wesołe życie. per- nla. wiszące na ścianach. żeby nie nara-I kt6r~ pochla maJą ol.b~zYlme ~oszta. a L 

ptzerwy_ To ona gada!." Ona gada zrana I li się śmiech niczem złote wino w dłu- zić się na uwa,({i ze strony personelu. a dr~gleJ strony ,zw.ę,zaJą \;,V1I~1 b~,tu ~Il: 
w'leczorem, przy obiedzie I przy kolacJI, w dO-: gich. wąskich kielichach Lecz za to. przedewszy'slkiem, żeby Się dowiedzieć. mow amerykalJsk~ch, albo.w~em są. l1!e 
mu I na ulicy, gdy Jesteśmy sami i gdy są goŚ-' w lOmbardach miasto ukazuje swą naj- czy towar ich zostanie przyjęty. Niektó- I zrozumiałe z~~ełnle.w krajach. gdZIe Ję-
cie, w 'wlęta I w dni powszednie, przez sen smutniejszą, najłzawszą twarz... rzy wracają l zawiniątkami do domu. zyk angielski J~st ple~n~ny. Taka sama 
1 na Jawie, ona gada, I gada, I gada, I gada!_ Od ósmej zrana do pierwslej w po- Nie przyjęli. WięC przychodzą naza' k~tastrofa igrk~zl rowndl~zb' f'l 

_ A o czem ona mówl?_ łudnie ciągnie Się przed okienkiem tak- jutrz poraz drugi. 'illlym wel m prze Sll~ JOrcom I mO-
Pan Wiktor mars.z.czy czolo, zastanawiasię I satora długi ogonek. Każdy podchodzi, Oto podchodzi do okienka mlodzie- wym w Hollywood. 

I odpowiada: rzuca na stół przedmiot. który ma za- nieco Nic nie ma w ręku .. · Poco stoi?... Dla świa1a filmowego krach "Para-
- NIe wiem. Tego Jeszcze nie powiedzlala. stawić i czeka z trwożnem biciem' ser- Poco podchodzi do okienka?... Może mountu" nie był wcale niespodzianką. 

*t ca. Przyjmie, czy odrzuci? ... Czy mo~- wyjmie zaraz coś z kieszeni? ... Nie, nic Już w początkach ubiegłego roku wia-
Nauczyciel rzekI w szkolel na będzie kupić za otrlymane pieniądze nie wyjmuje.·. domem było. że intcresy "Paramo~ntu" 
- UwataJcle, dzlecl_ Zadam wam dwa kawałek chleba dla głodnych dzieci?... Więc .co?... ;Jrledstawiają się nader krucho. CIeka-

pytanla_ Kto odr.owie na pierwsze, nie będzie - lIeż pan chce za to? .. - pada py Oto ściąga poprostu wie przedstawia się bilał1:s tego przed-
potrzebował Odpowiadać na drugie," A więc: tanie. obrączkę z ;.Ja1ca... siębiorstwa na przestrzeni ostatnich lat. 
- Ue włosów ma na sobIe pies owczarski?... Klijent oddycha z ulg-ą, Jeśli pyta. To, co pozosta10 ... Małżeństwo obejdzie Otóż - w 1930-ym roku wytwórnia 

l\lonlek wstaJe I odpowiada: to już dobrze. Gorzej byłoby, gdyby od- się bez obrączki. ale bez chleba ?'" .Paramount" dala 18 miljonów dolarów 
- 261.718 włosków. proszę pana nauczy- razu odrzuci}. Od. ósmej do pierwszej c iągnie się zysku, w następnym roku 1931-vm 

olela..:. Ile? .. WSlys1ko" jedno... Kilka gro- dług-I korowód nędzy przed okienkiem I zysk wyn?sił tylko .3 miljonv d.olarów, 
- Hm_ - mruczy nauczyciel. - Wcalo nie ;zY .. ·• Ilombardowem... · Ab. a w 1932-ml roku bilans zamknięty za' 

ile_ Ale po",'ledz mi, skąd wiesz tak dokładnie? Ktoś przyniósł patefon... Dostał 20 sŁał deficytem. \vynoszncym 
- , lo jut Jest drugie pytanie, proszę pana 18 milJonów dolarów! 

nauczyciela! . II cO ~ , O! 1~ D .. 1r·$1I d i o! . WVltwórZnia
t 

•. Pa~almoun!". iSbtnier iAe dJU1Zf 
DowcIp ten , opowledzlałem wczoraJ w pew- .., od 27 at. a OŻyCie em lej y () 

nem towarzystwIe. DzIś zrana, gdy siedziałem WARSZAWA. 1i,s5: XVI-~a poga.d,an'ka z cykLu "Face·cje p!1zy- Zuckor. węg-ier Z pochodzenia. Karjera 
w biurze, zadzwonił telefon. Go,dz. 11.40: Codz. Pl1zcglą.d PflaJSy P,oll:9k,eJ. rc.dni'cze". 18.OC: "Wlóczęgi artyslyczne z Ja.ra- tego człowieka jest naprawdę fascynu-

11 50: Ko'munikrut MeteO'!'. Gł. Woj.sik. St. Me,teOO'. czerni'. 18.15: "Miscela!l1E'a ra,djowe·'. 18.30: Fran-
Jeden z wczoraJszych goścI mówił przez 11.58: Syg:J ał cz:\,<;u. 1205: Pro.g!1am na dz!,eń bie~ , ~uS1ki metodą 1ingw. 18.45: .,S Il va rerum" , wygło· jąca. 

telefon: żący. 12.10: PLrly gramofoill,owe. 13,20: U,rzędo- si p'. B .. Busiak:e-wicz. 19.00: Nadpl'ogram z Mu- Adolf by1 synem biednych rodziców 
- Bardzo przepraszam, te pana fatyguJę. wy komWlika t P.I.M. 13,10: Urzę<l.. Kom . Pań6~w Jstr,aqą muzyczną· 19,28: Sygn a.ł czasl!. IY,30-z2: węgierskich. Oh;iec jego był 

J Inst. Eks,pOl't.. 15.15: I\o'munilkat gO&poda.r.czY'ITr.anwml~e z Warszawy. 22,00: ,.,Tyd= i eń pro.pa-
ale pan zda e się opowiadał wczoraJ ten kawal 15.25: Prz cgląd KomU!n:tkacyj!l1y 15.35: Skrzyn.ka garoody t!17~eźw:ości". 22.1~22,30: S}'Ig IJJal = ar.u krawcem, 
o tym nauczycielu I dwucb pytaniach ... Świetny po>c,rlowa. 15.50: Płyty gl'amof.O!1Oiwe. 16,25: Fra:n- larabiającym Z trudem na utrzymanie. 
kawał ... Chciałbym go dziś powtórzyć, bo ma- cu-ski [.lro.l'S element.) 16:40: Odczyt. 17,00: K~ KATOWICE. Z Adoifa chcial również zrobić mistrza 
my dzIś przyJęcie ... Ja wszystko dokładnie pa- Cc.'rt kame.l'a lny. 17.55: Pro·g,mm na dzień następ- Godz, 11 ,40: Codz. Pnzc!1la,d Prrusy P ol.sik I ej. krawieckic<Yo. Ale Adolf miał sz::zy-lniej-

I I i I ny. 18,00: Muzyka lek,l~a. 18.50: R~llmailt,ości. I 11.58: Sygnał c,z.asu. 12 lO: Plyty gra.molo.nowe. '" 
ID ctam um em Jut na pamięć, a e może pan 19,?0: Skrzynka pocz'!()wa r,o.ln cza. 19,3(j: "Na : 13.20: Ko<m. Me.teor. z WarSlzawy. J5,10: Komu- sze zamiary. Wyemigrował do AmerykI. 
zecbce· mi tylko powtórzyć ne włosów miał ten wi,ho.kręgu". 19.45: Prasowy Dz.:e!l1Jn·ik Radjowy. nikaty E W,arszoawy. ·15,25: Komunjka'! g{Jsp od'Lr- Tam rozpoczął swą karjerę. jak wic;k-
pies owczarsk.I?_ 20.00- 22.{)(] : Kaorn:1wad: m, l,ości , Oo;Jeretoka w 3-ch czy. 15.35: Muzyka lekka (p' yty) . 16 lu Skrzyn- SZOŚĆ miljonerów ' all1ervkaliski~h. od 

•• ?,kk,ch. 22,00 : Skrolyntka pooztowa techniozna. ,ka pocZ'tow.a. 16,25-17,55: Tran.smisie z W rur- C'kł l ł 
* 22.15: Muzyka ta.necz.na ze Lwowa. 2,2.55: Komu- sJ;awy. 17.55~ Program na dzień n a.s.t ęp.ny. IR 00: pracy chłopca na posvłk l . .,:-, ae n gro'\z 

LIpower ma do ząłatwlenla pewną sprawę n~kwt me,teO!roOlogia.ny. 23-24: Muzyka ta.nec,Z.II1a. I Muzyka lekka z W<'J!1Szawy. 18.50: K Foru: do grosza i marzeniem jegO było zostać 
w pewnym banku. Osobiście z panem dyrekto- I "Epopei.a , NiLp<>leoń&ika na ekran e". 19.05: Foz- właścicielem Irln3. 

"KRAKÓW, " . ma,;'tośd , .19.~;. Ko.inun1ka'ly 9t!1ZcJ ~.ck'e. 19,3{)·- B 1 t k' k't I 
rem. Godz. 11.40; Codz.. Pr.tel!la,d P!1wsy ' Pot~lej. · 2}.OO: Tram.s.m5sje z WiA<1'szawy. 22,00: Skrzynka .Y 0. O w O res'e roz w ' nn ,a Tl!7emv-

Więc udaJe się do banku I pyta urzędnika : 1158: Sygn fi ł Cz:lJS U , 12.10: ~ły!y gramo~OiIlolVe. p~cZ'{owa techniczna. 22 15: Program n3 d~lc?ń sTu fIlmowego. gdy wytwórnIa filmowa 
,- Czy Jest pan dyrektor?.. 15.10: Tr~!I1lSm ilsj a z Wa:'Szawy .. 15 .. 35: Od<:zyi p.t, n~tę.pn:y. , 22 .'~e; Muzyka: ta.n.avZll!a ze Lwowa. : by ta równoznaczna z kOTm'nia, zlota, .. 
- Owszem, Jest." ,,sfttlHara gcspo.d.a.toza żydoetw,a p'O,lE1k',e~6". 22.50-24.00: T"a>M1n isje z Wa,rsLawy. Od ziarnka do ziarnka. aż zebrała Się 

C Ó łb I Ó 'A? J5,5O: Plyty ~ral!IlofOono,we 16.25-17.55: TMI!IS-I . ' l l' <k Z k t I l lb - zy m g ym z n m pom WI .. - misie z Wa,rSlawy. 17.55: Program na dzień na- . ,'" - ' Vi11 .NO. m.al a. uc or ~ aną na cze e o rz~: 
- Owszem, Jak. tylko wyJdzle_ sl ępny. 1800 : M.uzyka lekka 18.50: RozmaJloś~ Godz . . 11'.40-13,25: fraIli9m"Sie z Wars.;:awy. mi ego koncernu filmowego .. Paramount . 
- A kiedy wyJdzle?_ ci, kO~~llJ ka.ty. 19.10: Odczyt. ,19 . 30-22.~5 : 11.40: Program dz ;'en.ny. 14.45: Me~d.\!ls50hn:! zatrudniająceg-o najleps7(> g-winzdy ;Jme-
_ Za dwa lata." T!1an~mJs )c z W,aJl· ~,za:vy. 22 1 5 : ~ R e ~1t;a.l for-te:pl'a-, ~o~'celrt ,skrzypcowy E-moll. 1 5 ,1 ~: G:erda :0,1-/ rykal1skie Z Marleną Diptr1ch i Cheva-

** n·owy p. L. Berk.\V~ ('z ow-ny 22;4:>: P.yLy gramofo- moza z War.sz.awy. 15.25: Audycla dla dZl-e,('1 I' . d i 
* Iliowe . .22,55-24,0{): TraJWmlS)e .z. Warszawy. i 15,55: Muzyb wło~ka. 16.25-17,55: Trarus.m ·'S';e Jerem w. pIerwszym rzę z e· •• 

Monlek Jest bardzo akuratnem dzieckiem. . IZ Wa.rsz,awy. 17,55: Program na wtolTck. 1800: Aż wreszcie ten wielki olbrzym rów-
SpOkoJny, miły, prawdomówny boba·s. POZNo\~.. Tra.!bSm'eje z. Wa'~mlwy. 18040:, Odczyt ? tewski. nież rtmął pod obuchem wszechwładne' 

. . Go,dz. 11.4() : Codz, Pl1zeglD!d P!1aJSY P'OI1&kle). 18.55: Rooma.!toŚcl. 19,00: CodzI Emny odcmek po-
LekCJe w szk(lle zaczynają się o ósmeJ. Gdy GotJZ, t2,58: Sy~nał C Zo::6U. 13,(15: KO!l1JCerot Wi~~l()WY' 1910 Ro.zm.a :'to ści. 19. 15: ~ilo!ń",l<i go kryzysu .. · 

Monlek przyszl>dł do 5zkoly, nauczyciel byl}uż g!1:.mofolloowy. 1400: G iełdy. 14.15: Kom. go.sp.- komunikat SpOI lowy. 19.30-24.00: Tranom,sjc 
W klasie, lraini,ozy. 16.40-17.55: TI1al1l91Ilisje z War~a.wy. z W(ł,!'<S1ZWWY i Lwowa. 

- Dlaczego spótnlłeś się? - pyta naUCZY-I 

::~. :::"00/':., p~, .... , po , ... '1., A adB la śmiechu w . ni . 
LIpower pracuje w*~ewueJ firmie trzydzle- Profesorowie hędą ,.,wy li" ze śm sec bu, w y-

~cl lat. Zawsze punktualny. obowiązkowy, cI- kłada i ąc .•• r ~ zJ·ołoO'·lę dobreao humoru 
cb31. grzeczny. Nikomu złego słowa nie powie-i " ~, ~ 
dział. . (r) W Wiedniu powstaje w tych dniach Niektórym może się to wydać dziw-

LIpower ma dzl~ wielki dzlel1. Obchodzi instytucja, kt6ra 'pozwoli ludziom za- ne. Uczyć się śmiać? Ałl! ~~ tak. Nam Się 
swe srebrne wesele. pomnieć""': o przykrych kłopotach w wydaje; że oddy.chać j.:!5t bardzo łatwo. 

Humor w ł~atrze 
Jednym z naiznakomitszvch autorów 

i 7a razem aktorów francuskich jest Sa
sza Gu;try. 

Ale i on w pierwszym okre~ie swej 
twórczości był nicdoceniany . Napjsa ł 
w1a ś nie nowa. świetna. komedię. pned
stawił ią dyrektorowi teatru. kt(lry 
przejrzal tylko i odparł: 

- Niestetv, pańskiej sztuki nie mo
gę wystawiĆ ... 

Zwraca sIę więc do szefa z wrodzoną skro- dzisiejszych, ci ę żkich czasach. Najwybit. a tymczasem są iekarlE'. którzy wska-
mnośclą: niejsi humoryści austrjac~y, ludzie o zuia na prawi9łowe i n l cj1raw idłowe od- • 

A ra to Ouitr~/; 

-- Fod żadnym wa"unk1em ?" .\ mo ' - Przepraszam pana, panie szefie." Czy głOśnych nazwiskach, iak Karol ·far- dychanie i nauczają, iak należy oddy-
mógłbym się zwolnić na dzisiaJ?... I{as, Aleksander Engel. Fritz Gruenbaum ·: chać. Tak samo' istnle.je prawidłowy i 

Szef sPoJrżał nań pIorunującym wzrokiem i Art~jn Berg postanowili założyć aka- nieprawidłowy ·śmlech. ~1 ... będ ziemy u
~ Dlaczego? ... Co sIę stało?... . demję .śmle~hu, szkołę radości I ~~s~la. czyli ~ię śmiać pogląd\)V\o, Srniec~l, je.st 
_ Dziś mIJa 25-ta rocznica mego ślubu... . ~6z to ~est~ . Dokładne \yYJasmenfe zaraźliWY. Proslę sob ' ~ ~' yobraz)c. ze 

Srebrne wesele... te~ J nteresuJąceJ Imprezy daje sam Ar-' pro~esor na katedrze b~dzle "sypał Się" 
mtn Berg. ze smlechu. Po kilku minutach wszyscy - To cót z tego? ... - odpowiada szef. -

NIe mogc pana zwolnić I." Jeżeli dziś pana zwol
nię, to za 25 lat pan znowu przyjdzie z tą samą 
prośbą, co?_ Nie, proszę pana, tak nie motna!. .. 

- Wszyscy przypu'izr.zają. - mówi . słuchacze będą poprostu wyli ze śmie
on - że przedewszystk!em potrzebne' chu. 
są pien iąd.ze i uzdrowienie sytuac~i go- Ludzie wzruszą ramionami i powie
spod.~rczeJ. Ale, .to są rzeczy? ch~r1low~ dzą •. głupstwo". Ale ej. k~rrlY tak będą 
nieosIągalne. Coz zat~m robić. C ekać. twierdzili. są w grubym l11ęd z ie. Ludzie 

NOWE OGRANICZENIE IMPORTU W HO- ~onscn~. , Trzeba ~cle..: SIC .do, te~o co cierpią na brak hu'moru. Cale żvcle 
LANDJL Jest mozllwe. LudzIO!,". l'rakuse snllechn. trzeba traktować humur ystycznie. KtM 

W d,denniku ust-aw Hohooji u-kuało $Tę !'OZ- Szczcr~o, rozb~~lal~cego ~m~echu. z powodu straty pieniędzy. czy zdrady 
porządzenie lJt]li~n,N!.jące dotychczasowy sY9tem l:udzle odzwyc.zmll, SIC od smlec~u. małżeńskiej bc;dzie' wtedy strzelal do 
kon'!ynl!enł6w lmportowych na artykuły w16- \Vszyscy skarzą S i ę Pf.1CZą. stękają. . . ' , 
kLetIIllkze ?raz konfekcję. W mytl Iych za,rzą- Gdyby iudzie potrafiii s;~ śmiać. jakże SiebIe lub rzucał z okle:1 CLwartego plę-
dzed % <lwem 1 lutego ustalon·o kontyn~oo! na . , . I i' ki I tra? 
tryl.rotde w wy&()koAci 75 pI'OC. przecięlne~o im- łatWiej byłoby przetrzymac c ęz e . . . 
portu z r. 1929, 1930 I 1931. Impo,rt koolekcii chwilę· I dlatc20 otwieramy akademJę Akademj~ śmiechu otwiera SIę w 
(J~kiei I d.z,iecinnei u9taJO!I1,~ na 70 proc. war-I śmIechu. Nie , kabaret, J-.lez akadęmję o! dn~ach. najbliższych .. Cieka we. czy bę-
ł~ścl w okreSie tych 3 lat. . Zredu~owadl() wyda!- 6-mlesięcznym kursie teoretycznym j dZle mIała powodzenie. 
nIe kOIl,tyngent na kOlllfekc)ę produkowaną l to' , 
w8ir6w gurnowych d.o 75 proc. norm z J.a! 1930 i, praktyczn\lm. ________________ ' Teorję śmiechu wyi(!3Cać będa. Ka' 

I roI Farkas i ja. A wię',; tJls:orja śmIechu. 
jego rola i znaczenie w 7\ ciu człowie
ka. fiLjologiczna i pSY';hl, zna przyczy" I 
na śmiechu. śm iech w :- :eraturze i w 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym "Z tuce. A pra ktyka b ~ Jz te polegała na '. ;:. 

nauce śmiania się. 

Le PO cena~h zniżonych? •• 
A ileż d')wcip6w krąży o jvreklc 

r:J.r.h.f~<ltlalnvch? .. j)yrektorl\' tt' : Hr~:i 
ni 'r.a~a przeJf';' sZvstkiem l :~lW\ kk 
w\"m~g, : ll · "'. Tr'td,iQ 7a,"ok, ·jc 11; ·r.l! 
i-:b żądania, Oto co do Rcinchardta, 1<:t6 
ry bYł nietylko reżyserem, lecz rów
nież d y reldortm teatralnvm. zg-łosił '.ię 
newien młodzian z ręko.pj<;em. Rein
hard,t przejrzał. wreszc=e zapytał; 

- A iaki iest koniec? ·, 
- Konie~?,. Koniec jest w trzecim 

akcie ... 
- No to Przecie nic noweg-o ... -od

parł Reinhardt. zwracaiac mlod7ianowi 
rękopiS. - To już przecie byłO ... 

A oto próba w teatrze. Os:atn:a sce- . 
na dramatu. Bohater kona na sl:enie. -
Aktor. grajacv tę rolę. nie może iednak 
powstrzymać się od śm:echu i kona, par 
skaiąc śmie~hem. iakg-dvbv przyglądał I się najw~panialsze.i komedii. 

- Panie - woła dyrektor - iak 
Ipan mf'że się śmiać \V scenie śm=erci? ... 

Panie dyrektorze. p.rzy tei gażv, 
jaką ja otrzymuje. śmierć iest dla mnie 
prawdziwą przyjemnością • .-
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STRESZCZENlf POCZ" TKU POWIEset I -Kto... kto tam? .• - jęknął za- Orant udał się do telefonu. ZCgot:l Wszystko 7amarlo. Tylko łkanie co-
Pl:wTlel dżdżystej nocy dokonano nie- maskowany mężczyzna. czuwal cią~le przy rannym. Baronowa raz rozpacz!i \' '1 waliło w ściany. -ryl-

sa11l11Wlfel zU PJdm na pournlcisklc) SZosie _ I~ccc do góry' - wrzasnął Orant nie obchodziła go już w tcj chwili. ko oczy ran n, .:., ) kołowały coraz wol-
Ofiara nlezwvkll:go zah6)"twa padła mll).oa " " "I' 'C" Ó 'ć'~ ap ta 'eJ' 
lc~z':ll'.' I ladna hrah lll3 WII~ka klórą zna- mll:!ząc \vCIl rewo wer.em: .• - zy T1~ogl; JUZ ,P , 5 • ' .' - z y, - ni . 
)ellł)lIO n~!-( a Or ZrW !ąLaną do knma I1rablna I Za kotarą rozległ SIC: JaklS hałas. la, n:ccierp\jwiąc sit,) wioo~zni'e. Ze~ota nachylił się nad nim jeszcze 
WII ~ka h"'a uuu,zona W reku jej znale-' - Czego pan chce? .. - zapytał ta- - Nie ... - odDarł nie patrząc w jej bardzieJ. . . 
, iOI!() strzepck listu. pisane~o do Leny Po- jemnk7.Y mcżczvzna w masce. I stronę. _ Zechce pani je:;z~zc iatrzy- , - Pan Icst okem LenY?" PrzecIe 
rcu,klcJ Zd . k , '. '. ..., 

Pllrebsl>ka jest biedna. lecz uczciwa ~, C.ml pan mas ę· i mać się 'la Lhwilę·.. lej OJcIec Tl)C ZYIC.... • 
dzi~w..:I.\'l1a Na nia vada pn.;zatkowo Pll- • Zaw~hat się. Lcna stała opodal I Grant wrócił, oświadczahc. że Zl- Rann'y próbował się uśm'ecb~ać. 
dc jr le llie o uuwl! w tei potwllrnci zbTlldni drz'lca I przestraszona. I iit!\\"!ł polccelliee. - NIC ... - odparł. - On dOPIero :-a 
\Vb\lU/110 UOW lt'tII, że hrahlna przed ŚłT1ler.- Zamaskowany mcżczyzna Opuszczał ·V te' chwili r:Jnnv wstc' . nąt c.ię7. chwilę umrze... Ja jestem Porębskt ... 
cia tlI la lJ WV !(1\lnć iaka.{ taiemnl.:e. dat y- powoli prawą r"kę. I. r. Z" nero"ta n", '11Y!I'! s:. ę Il~d nI·m. Grant! OJ'CI'CC Leny ... cza.:n h,ia l.~nv I a jt'rnll II': e te zabrała Icd-'" 1\. ,... 'i" ~ 
nak ze sou" do I!robu... Len~ zauwa.żyta . tO. • prńhlJwal ~u nieco ullie~~. . - Jakże to być może? .. Opowiedz 

Lena 111a narzeczonc~o - doktora SIc. C~yzbv ~hcTat s.legnać P? bron?.. I er ... prz~ ~unęla się. ) I ~.;l lrlcć 11<. pan!.... . " 
fana I.a~cd; i c!:o. ktMy jn porzuca. I!d~'ż NIC ... Moze zatmcrzał zdjąć maskę ... :CI!') biadą wynędznialą twarz. - Ja n'e mo~ę... "Biała Dama .... 
:za ko..:hal sic w picl,"cl artntce filmowcl TrudnI) było odgadnąć w tci chwili.. J I:lalltlY otworzył oczy. Dwa nieru- Ona wam wszystko powie •.• 
WH~ r7.e Ttl\:hlll<kicj. pracującej w wpwór'll Al G t b .. b \, Z B 
.. I~o !\ ,"illII" \\'la~cI.:ielcm tej wytwórni I.:st e Jrnn., o aWIaJąC się. y zamas- chomc szkiełka. eg-ota zdrctwiat Znowu" iała 
l\\\lc\tcr . szpicj/ niellllecki. kow~n,~ me,zczyzna zno~u me spł?tał ,.- CZy lepiei panu? .. -zapytał Ze- Dama"? .. 
Cala w\,/wtlrllia jest \::niazdem szoiCI!')w· mu Jaklc~()s kawału, naCisnął cyngiel... gota. Spo: rzał na baronową ... JestY· .• 
sk iem a tło te j bandy prócz Mucllcra oraz Padł strzał... . Mi'Jczał. Wpatrywał się szklanym Teraz już wSl.ystko wyjdzie na jaw .•• 
~~;~,T}l.rfI::~~I;.I<;kiCj na leży jeszcze .. reŻy- . Z~maskowa~y ":Jezczy~na runął na wzrokiem w sufit. War~i poruszał v się Baronowa nie podnosiła ~łowy. 

Dlit;k i ll{)tl!'tCt'lowl Mucl1er wciąga Len~ ZIemię. 7alcwaJ'lc SI~ krwIą.... zlekka. iakgdyby coś szeptał bezdżwię- - \Vięc Tlani wie wSzystko?-zwró-
do w"lwOrnl. ch.:ąc z nie! również uczynił O!ant ~tał zdUl!,I~nv... NIe. przypu- cznvm grosem. ' cJ się do niej. . 
SlPłCl,!3 Lena - nie p()dejrzcwajn~ nic zle· PUSZI..Zat, _z~ tak clęzkog~ ram... Baronowa spuścHa głowę i zagry- Baronowa zaprzeczyła rudlem glo-
go - zaulala mu i wpau/a w sprytnie za- Lena l, r~vkneła przeraZOM. D~tek- zła ' wargi. WY. 
stawione siu la, tv~ odc1n.:ht kotarę. Byt to dnU:.1 po- Ranny poraz dru<rl' westchn"r. _ - Ja nic nie wIem ... - odparła ci-

\\' IWC\' zakrada sl~ do pnselstwa fran, k6J zunełnlC t St d d h d t h ..."' 
C\1 "k ll'~() I zahija attache wnj,kowl'I:O. wy- - ImS y. a oc O ZI · a- Chwytał powietrze szvbkiemi odd·echa- cho. 
kr ~ u,ljac iedn,)czc~n i e l biurka ważne do- fas. Na podtodze leżało. przewrócone mi. 1:renice poruszałv'sie zlckka. - Jakto? .. Sfvszała pani przed chwl-
kumentv. Wszv,tko to mi:łlo b\'ć gra iiI· kr~esto. Jakgdyby ktos w popłochu _ Czy lepiej panu? .• _ powtórzył !ą, co mówił... pnn Pon:bskl. •. 
mową. lecz okazalo .sie rzeczywistością. .. uCIeka t .stąd... Ż • - Słvsznłam, że wspominał o ja-

Lelln nie mnt.e ~1t: !ut wyzwolić z tycI! Czvzhv baronowa?... _e~ol~. k'" f>i- ł'J I) i" 
okru tri I'Ch sideł Muellcr uczynił z nici (J t . ł . d k f SklOał głową. ICJS " ) ~I C am e.·. 
gW lal.de film!lWII _ lnc l?cy _ . a Itdy ~pel - \z;aŚ " ro:~eJrz~ SIę O O a.... . _ Pr('szę powird7irć kim pan ;est?.. - Wlę~ przeclc pa:1I ... 
nila JUŻ swa role szpi c ~a. zwinnI orzedsie T3 t ... Ianle Ujrzał male drZWIczkI... Spojrzał na dete.ktywa. OtworzYł - Ja nie jestem ,.13ia'ą Damą ..... Nic 
l)lnr<t~\,I)AII uhl.lnił !;ie wraz z l.ehl113nnetn !1 y v otwarte... .. usta" I\ir m()gł wydobyć ~'osu nic wicm ... TClk mnic przezwali w klu-
ł,,!"\' ''' 1 e clal!le lc<.zc!e ma ją na oku I Oto droga, łącząca te skrytke z re- • K' : t? N' .. ' 6 bie, ale pan Porcuski ma kogo Innego 
nic "- l. nta le lei szan/azować. szta pałacu - Im ran es .... le mC)7C pa,n m . 'p 

\Vy~r\'eiem tej ~7ajki .szpi~gnw~kiel za). 'Or~nt p~'~eszedł przez te drzwiczki \vić? .. Powiedz pan! ... Naz\V~sko!.. pewnl~r na .~lVs ·· i:· . d ł 1: 
mll l:\ S le trzej dctrkl\'Wl : - Jan Z\;gota.! k t , . L ł - Poruszył wargam1 Iccz mIlczał Na- - o nlemoz 1\\ e ••• - o par ego-
Janusz GranI I Wlldaw Kaleta.. • n~ ury arz plwmczny. ena sz a za 1 • k" dł' L n" . ta - Nicch siC mml tu 1bliży ... Proszę.·. 

•• mm I S! e W7ro Jego pa na c v· I B t ł N" k 
• , \V dar rn l,.,.J . j k: I stało się cnś lliesamowjte~o. l ar()].l~wa ~\'s" a. • ICI!ewl1vm ro-

Lena po nIeudanym zamachu !\3mnMj-! O t 'd I,. :~ .. y slk b~ eś głosy.·. ~ Ranny podnióc;,l drżncą rękę. Cały kl~m z~II?-~'ła SIt; do posłama, na kt6rem 
Czym znala71a Sle w P~lf3('U barona Uet:ena, ran o r Ozll13 g OS O ·ecy... d . ł I) . ~ . lk' ł ł lezał CJczko ranny ojciec Leny. 
k~6rv . Icdn(~.:zc~nie le~t wła~ckielem wlel- Z kiT'!l baronowa mogła r07mawiać? PO rY~lwa. :VI~ WIC le Zy sp ywa- Zbliżała Sil; dccvdui:lca chwila. 
kl~j I"brvk!. W lahrrce h.') zr~Jukt)wano CZY kłos je<;zcz był w oała u? ły mu 7e szklslvch oczu. B, ł: -b . 
Wielu rnllo111lkłhv. mi~uzy innemi równiei -(J t d t e"k l . b c ..... k ł Lena przyglądała mu się również z aron.o\\ a ze. laml w oczac przy-
Kolaok ~. który prl.~bvl cln Leny, by po- Iran a zn . ,cnl'C,. Y.Slę u rya. T dd "'1 ' glądała !;Ię kOOlllaccmu. ' 
skarh~ sic na swói CiClkl los. San: Pr7vwarl do muru 1 me wypuSz- zapart\ m o . e ... lem. 'ł )lon;bskl otworzył oczy. Spojrzał na 

lena uda le s~e wodwiedziny na ulice c~aląc broni z ręki, czekał w natęże- Zh,dobvł • SIę na ostateczny wysl ek nią i bł(\~i uśmicch zak'., lU na jego twa-
Oarn,a~<;k<1. I!'dr.le mlcsl.k .. K<'\I'I,'zek, OlU. zac arc7at:. rly. WVl'i,\~nnł ku nl\!j rekę. 

Na pięterku w tYDl sa.mym domu mie~zka Głoc::v zbl :żaJy się. - Córko ... m:OJll ! ... , _ Czy to j~st ,.Biała Dama"? _ za-
J~~k'Yl\rohatni.k Roman Zeber l toną i córką _ To Drz('cie gr·os pana Zegoty! .•• - \;V~lYSCV spolrzeh !la l('nę. . pytał le~ota - Czy ona ma nam 

w k ilk" miesię~y pot~'m odbywa się szef\":l;'ta Lena. Tylko baronowa nIe podnOSIła glo- wszystko powicdzicć ?. 
\e:) 'lub L baronem. NIe omvlila się. Wkr(lt-ce w sieni u- wy. Rannv zClnrzcczył. 

•• kazała się sylwctka detektywa w towa . Lena patr7.ała na obecnych przera- - Nie ... To nic ona ..... Rlała Dama-.. . 
• rzyc;:1wie Pewnc; damy. zonvm w;rok'cm. .. - powtórzył - W pałacu Wilsklego .. . 

Aby znowu . ścią!!n'\~ na liWII stronę Była to _ iak Graf'!t przypuszczał- - Co .... Co on pOWiedZIał? .. - za- Ta ... u tCllo łotra ... tam .... 
.Lenę, r-'ueller wra~ z Lehmanem &larai1\ bar0"owa von Lumpicb. pytl'lł le~ota. . _ .. Zam i lkł. Uścisnął r~ke Leny, która 
~:Cf:~~~~wać baTona i powaśnić Lenę ze Orant i Lena ~ysz1i ze swego ukry- Ran',y wyclagnąl rękę ku Leme I zalew-ała się gorącemi Izaml• 

w tym celu Lenm"n nuW"almle knn- cia. bełkot~t: - Pizysię~nij mi ... - zwrckn się do 
takI z Ziutą. !!irlsą kaharetu .. Ziel.)!UI Pa- Że~O'ta dopadł do nich. pytaJ:tc1 - CM ... - cń~ko moj~!'" Ty .. ·. J~- nlcj - że pomścisz wszystkie moje 
pUl!a " I namJwia ja do wyiazdu do Bole- _ No co? .. Mac:e <rO?... . d;vna ... córka ... mOla ... to Ja .. , LWÓJ OJ- krzywd v ... Pamiętaj, fe wszy. stkiemu 
chrlwa I!dz'e ma za iać sic Stefanem. '" 

L:cl!'l/a (lrant f Kale'!a pndczas rewizii - Leży tam ranny... - odparł CICC .. · b dl Z ł ł . d' winien był Wilski!.. On mnie unieszcz~-
w pnła.:u \Vilsklctrn znajdule list. w kttSrym Orant. ~cna 7 la a. a ama y sle PO nią śJiwił!.. Strzeż się tego człowieka!.. 
mowa jest o .. Dialci LJamic' .. znaJa.cel po- - Rannv? .. Nie chciał o;ię poddać? .. nogI. Za~·~vbotało wszystko dokoła. ·- On ... 
dohno tajemnice hrabiny. . _ Zachowywał się tak taiemniczo, Urwało SIę. • , .• - nobrze, ale nowledz pan ~dzie 

Pewnej noc v w domu przy Ce~tanel . 14 że mu-siCltcm Q'O unieszkodljwiĆ... : Spada w pr7PNłSĆ. ?w1a.t kreCI SIC jest .. Biała Dama"?. Odzie mamy ją 
UKaZUJe SIC duch. któr(,l!:o nazywa!.\ . .Iłlalt: M . ' t . ść lak karuzela WczoraJ dZIś Jutro -- szukać? 
Dama' Zdun Pietrzak chciał przylapilć - lI<;lmV gO U prZynte- '.- Ak'· ł '. .' tk ": . 
.. Bi ~lą Damc:" I poniósl śmierć z tego po- Sprowa<izi1i tro do Icdnei Z sal klubo- WSZY<;l o pomIesza o Się 1. wszys o - . Biała D.ama ... - powtórzył Po' 
wo\lu. . . wych i ułożyli na kanapie. 7.amaSkowa-1 stanęło na~le do ~6ry no~aml. , reb ski I oczy }e~o laszłv m~łą.- Biała 
KI 1be~o!.a.I.ł Cróant \ldd~,.ą SIę bna~ b~l~ dbOlny m"ŻCZY7'n3 Jcżał n'lerllchomo Upadła na kolana. Oriara ręka ran- ' Dama ... Tnk. ona wie wszystko ..• Ona 

" II U "II lon H W". ~ ~Ie ma y .. pO'Oo - v - • f I'ł j j • k '1 I 
DO równie! . "n i.~la Dałlla" I Żegota ściągn<\ł mu maskę z twa- nego 1l a{ ZI a p PI~ ne \\ osy. wam· .. p~\\' e.. . 

Zegala sootyl(~ ' 0-11 balu tenę w towaT'zy- rzy... - Ty ... T-:- szeP'lal p!aczl'~vYm bet- J 7. n n:1Jkł . 
9/ W '? ~s. !on~cki.e!!o. <?d k<i ęci4 .. tego ta Nachvlil się nad nim... kotcm. -: NI~ znała~ f!1!1le; .. !'JIC ZnCl~?;... W ~eJ chwilI przed nałacem załrzy-
dowladule Się kvm le61 .. BIała Dama. Pował... a j~ tWÓJ ojcIec. ZabIlt et oJca ... Córko mała Się k~ret~a POg',)towia lekarz z 

Jesl t.o rz e k ~ no baronowa ,v0D Lum,p.'Ch, T3 ł t • mOla!... I dwoma S3(11tarjUsznmi wS7.e<ił na g-6r". 
o\< . _A h l źć' d' d' I LokaJ' z Klubu Mil'·onerl..w" ena przy gnę a ustami o Slme ącel 'J a a 1'11 s, przv ozy s u.c awke do !D.iesz!(al ą ca przy ul. Poznańsklei 15 y O len sam.... L Ił' d •• J '1 7b d ł Ił' ł ł h v 

L.e~lI'l a c ce zna. e o~t~p o() sa, OII1U ' ' '. 1/... dr' .' h ł k 
baron.owej i udaje przed To.neckim, te się Ten. który otwIerał im drzwi, ktńry om. serca I mac ną rę ą. 
w nie j zabcha l. orzYsięgat. że w klubie niko~o niema. - Ojcze!!! 

Tonecki . '~rrledla !!o'. te barooowa ma Paco prowadz:r tę podwójną grę?... . 
ko<:h anka. nlela,k e!!o Le6S 1łnga. L t ł bok . . . ('na s a a o '. 

U l'aronoweJ Żec:ota spoytka LaseckicI!o B . d . ł'l • 
i Ziule. przyczcm ctowiaduie się, że są jut a ron'1wa sIr Zł.a a n:ICząca 1. ~ 
oni DO ślubie... nura. Byfa zla. Chclafa nlepos·trzczcme 

Rozdział sto osiemnasty 

Trodi€zno pr wdo. Z pods!lIchanei T'Oa:mowy t e~()ła <łOWI a- wvmknać się z klubu. gdy na prot!U za
duie s i ę .. że baoTOln.~wa . ma o,dwiedzić ,1:\5t-;;>- I ta ra~owal je.! d ro(!'e legota i wciąS!nął 
n,e~o d J!lJla o 66r.nel w"eCZ(l,~em "z.amlll;{{owa- d Nikt nie mógl otrząsnąć sIę z tego · \V sprawIe tej wszczęto dysktettle 
nego mężczyzlIlę" w Klub e M;,lj<onerów. z pnwrotem O wnetrza.. • • ponure~o wrażenia. docho<izenie. 

Że!!ob, Grant i Lena ud.aią się do Klub'l, Teraz trzeha bYło wV1aśOlć laką ro- Zaeradka zam."skowaneero męz'clYZ- Stwierdzono, że Po. rębsk.i. od. wIelu. 
R.o,zdz ;eE\i się le rdgrvwała w tf'i całej ~nrawie i wo- ... <l to.. I t l f k 
Że ~ola ~k i er(lwał SIę w strol!lę \llównej {{6le en To wszv"tko m:alo znaCZYć... ny została rozwiązana. iecz jej rozwią- a ~prawowa. un cJe ~zwlerne~o ~ 

alle i. Grant i Lena zbliżyli &ię do tajcmo.:cz~1 Ale lokai milczał... zanie rodziło jednOCZeśnIe tysiące no- lokaja ~ kJllble. Dostal SIę bm dZlę,kl 

śc anv. O . ł k . t D ż ł t wych pytań i za~adek... protckcJ~ . kilku członków klubu, którzy 
Lena z3ipukała trzyk rotnie w myśl un'6- C7V mla nr7vm mę e. ys a ,esz- . wystaWIlI mu jaknailepsze referencie. 

w:onych znaków. Grant ukrył s ię w mroku, cze ale ~ardzo słabo.. L Czemu P?r~bsk' ukrywa.ł się,. pod TwIerdzono, że był to z~możny on-. . I ~ SZYI sączYła Stę waska s~ru~a obc~!l1 naZWIskIem \~ ,KlubIe M!IJone- ~iś człowiek. który zubożał i musiał 
Po chwili otwarło się taJc!l1n1cze krwl.. • I rów?:. .olacz!!go nIe Jjfzywał SIę od- ł imać się tego rodzaju pracy. 

wejście , Lena wśli 7: l1:nęfa się do srouka. - Dzwon po pogotowIe .•• - rozka- razu, ze Jest oJcem Lenv?·. Co gO łą- (Dalsz C'ą . t ) 
za ni ć! wkradl się Grant. zał Żegata. czyJo z tajemniczą .. Białą Damą"?.· Y I g Juro • 



DS • 
Jak powstał 

mikroskop? 

gdyż sytuacja gospodarcza ulegnie popri'wie.- W N ~emcze(h 
dojdzie natomiast do poważnych pow! klań a w Rosji 

300-rocznlca urodzin wielkiego 
odkrywcy 

Holandja ob..::hodziła ostatnio uroczy
ście JOO-Iecie urodzin AntoI! :ego Leeu
wenhocka, odkrycie którego lapocząt
kowal o nową erę w dziejad ludzkości. , bolszewizm przestanie istni f 

Lceuwcnhock. skromny odźwierny w 
ratu$Zu w Delftach, wszystkie swe wol
ne od zajęć chwile poświęcał szliiowa-!lafl tDJ·~rd~i fl)róifla 6~rli ,. sfla rn-rn~ ~oila 

'Jeden z dziennikarzy nIemieckIch 
złożył nied.nvno wizytę słynnej wróż
ce Laiii, zalllieszka/cj w 13crlinie. Oto 
jak opisuje on swoje wrażenia: 

Slvnua Lal1a zajmuj\:l ob:szerne apar
tamenty w uajelcgalllszej dzielnicy 13cr
lina. w Charlottenburgu. Prtyjąr mnie 
impresarjo Laili. który przeprosił mnie 
uprzedzalllc że wrÓŻka przyjmie mnie 
za Rodzinę. Jednocześnie porożył prze. 
de mną stos gazet, w których zamiesz
czOno b)'łY occny na cześć LalU z racji 
jej nadzwyczajnych uZdolnlcJi. 

W pierwszej g-al.e~ie. którą wziąłem 
d.o reki, ft był to ,paryski "JournaI" z 
datą 28 mnja 1923 roku. na pierwszej 
stronie był opisany wywiad Madam La
iIa z francu'Skim dziennikarzem. 

Lalla przcpowlauala wówczas. te 
frank IIstablliz ule się na J 24 w stosun
ku do funta Rtl2iClsk1cgo i że niebawem 
należy oczekiwać wybl~.UU zatargu 
chlllSko - J31){)(lskiego. . 

Nastcpnle w ,.New-Jork Ptcrad Try
bunIe" z dnia l listopada 1929 roku. ClY
tam r6\vll1d wywiad - La/la przepo
wledzlata wówczas krach na giełdzie 
new-jorsklel oraz to. że następny pre
zydent Stanów Zjednoczonych będziE' 
dentokratą. \,y-szystk1e jej przepowie. 
dnie sprawdzlry Si~ co do Joty. 

Słowa medium odpowiadały praw-, Natomiast z char:lkkru J..,isma pewnej nlu szldełek. Dzięki tej niewinnej za-
dzie. zwłasz(za. jeśli Się \\ e:lmie pod · kobiety rozpoznało w 100 pro(entacłl . bawie stworzył on pierwszy mikraskop, 
uwagą wypad.Jd ostatnich dni, lIIianowi- ' przynajmniej w odniesieniu do cllaraJ<- I poprzez szkła tego mikroskopu ujrzał 
cie dymisję generała Schleichera. I teru owej osoby i jej prze0'ć os obi. mIljony dziwacznych stworzcn=k, o 

Wyjmuje z kolei iotograiję Ivara stych. Istnieniu którycb nikt dotąd nle miał po_ 
Kreugcra, którą rrzym.tnI w pobliżu I - Wreszcie rnedjum przebudziło SIę· jęcia. 
mec!jum I oto słyszę munotonny, senny ' przetarło czerwone OCZY. powiodło zdu- Skromny dozorca zameldował o 
głos: I miollem spojrzeniem po obecnych i '" swem genjalnem odkryciu Królewskie-

- Widzę człowieka w sile wicJku, rnilcze'niu wyslło z pokoju, kołysząc rnu Towarzystwu Naukowemu w Lon
który Już nie żyje. Człowiek ten pOpeł. I się lekko na nogach. dynie. Od tei chwili nie widzialny świat 
nił samobójstwo. M iał on najbardziej I Pozostaliśmy sami z Lailą i rozma- drObnOustrOjów. rządzących naszem ży
skomplikowany 'm()l.g. jaki kiedykolwiek I wiaiąc przeszliśmy na tematy aktualne. ciem I śmiercią, 5rroźoiejszych ni7. Wszy
w lnem życiu widziałem. I<zadko kiedy Wróżka z"pewn i ła mnie, że sytu- stkle armJe świata, objawił się światu I 
jeden człowielk trzymał tyle nici w acja gospodarcza Europy poprawi się ludziom. 
swem reku. \V kOlku jed1lak uległ on ; niedługo. Prawdziwa jednak poprawa O Leeuwenhoc'ku. pierwszym od
swemu przeznaczeniu. I nastąpi doPiero za dwa lata. Niemcom krywcv mikrobów pisano wiele. Ohec-

Coż można bylo więcei dodać do te- grożą w ciągU naibllższ~'cb trzech mie- nie z okazji 300-lecla je~o urodzin uka
go obrazu! Bylem P01)[ostu zdumiony. SlęCY bardzo niebezpieczne zawikłania zała się obszerna monografia P. t. ,.An-

Na widok tOt0i!rafjl Einsteina, me- polityczne. toni Leeuwenhock i jego male stwo-
dJum rzekło: Jest to człowiek ° nie~ Konflikt japońsko - chiński przerodti rzoif1ka". 
przeciętnej umysłowoŚci, wielki myśll- , sIę wkrótce na wO.inę pomiędzy Stana- Autorem Książki jest dr. Cli Hord. 
ciel. a mimo to duże dziecko! MarzycIel, , mi ZjednOczoneml a .JapOnią. ł3olsze- członek londyński<e~o "Royal Socjety", 
ale ścisły marzyciel, oS'Jbliwy. Wyjqt-I wizm zniknie w Rosji po si rasznej wOJ- insivtucji któr~ pr7.ed ' wiekami pierw
kowy człowiek· nie domowej· !:uropa zaś przekona się sza ' uznała doniosłość wynalazku Lecu~ 

Prawdziwe, czy nieprawdziwe, ale że dalsze wojny doprowadlą do zagła. wenhocka. 
dość dowcipne określenic. 'dY cywilizacji. Doniosłą dla całego ś\\rlafn. tr1vwie-

W końcu pokazarcm medium pry- Czetka nas urodzajne lato. w końcu kową rocznice uezcwno Irodnie nietvl-
watną foto~rafje znalnrnej z Hamburga. zaś roku możerry Się spodziewać groź- ko w oiczvźnie Leeuwenho<:ka. w Ho
wybitnej histeryczki. W tym wypadku nych katastrof i trzęs:enia ziemi. landjl. W Amervce urzad7.C'no w kilku 
mecljum całkowicie zawiodło, plotło coś Na tern kończy się opis wizyty dzien- miastach uroczyste ak::ldemJe, w Wie
o ,.jasnym przenikliwym \yzroku" i wo- nikarza niemieckiego 11 słynnej wróżki I dniu wyvfos7ono mI ten temnt odc~v-
góle o maloznaczt\cych i nic wspólnego Laili. I ty, a w Ang-Iji urządzono okolicznośClo-
z ową znnjom<\ nie mających rzeczach. wa wvstawe. 

Po godzinie. kiedy I11nle~wleccJ przej
rzałem wSzystkie gazety. wprowadzo
no mnIe do pokoju, urZl\dzoneRo z 
wschodnim przepydlcm. Na niskIm tap-
CZanIe leżała kobIeta o plclwycb restlf" Z y · e e o C 
larnych rysach twarzy, z białym zawo- " 
jem na Ełuwle. no ra .. " 

Poczulem na sobie spojrzenie la- Z · t d l" g- N I ń t t' ·nnl· 
sny ch. przenikliwych oczu, które przez I amlaS O arow-er l ... - a cze e pa s w s Be Wl 
chwilę badały mnie. Obok i~aiJi 51a1 wv- inżynierowie i ekonomiści, a nie politycy 
smukły młodzieniec, który był jej me- d b 
dl Jak jut doniosły niedawno depesze. 1 ci. Projekty te zostały dopiero obecnie ledwie 100 lat. jednak ostatnie z o y-
~~ chwIli. madame uśpiła medium. w Ameryce powstał projekt zl1kwido- I wysunięte, mimo iż do opracowania ich cze osiągnięte w ciągu ubiegłych 25 lat 

bez iadnyt;h tcatralllych Restów. jedy- wania panującego obecnie wszechwta- trzeba byto kilku lat. Przed kilku laty przyniosły nam zjawiska wręcz niepo
nie spojrzeniem swych przenikliwych dnie systemu monetamego i zast~picnia mianowicie. powstata w Stanach Zjedno żądane i dotychczas nieznane. dzięki 
oozu I dotkni~clem biarych droni, które go systemem opa rtym nie na zlocie, I czonych "kornisja" złożona z uczonych, którym .. zawdzięczamy" to wszystko, 

lecz na jednostkach. których zużycie : znawców nowoczesnych zdobyczy te- co określa się nazwą "klęsk społecz-
lekko prleŚlizgll~ty się po jego czole. stanowi rzeczywiście o stanie POSiada-li chnicznych i jednocześnie ekonomistów.' nych", a więc bezrobocie, nadproduk-MedJum poruszyło parę razy głOwą. 
cicho westchnęło. oparło głowę na rę- nia. Celem tej komisji. złożonej z 36 mG7.6w cję i t. d. i t. d. 
ku I zasncło. a przynajmnIej tak mi Się Naprzykład. za podstawę do nowej nauki. było wynalezienie sposobu i środ j Marzeniem ILldzi z epok poprzednich 
zdawałO. Wyj'lłem wtedy fotOl!rafje waluty mialo być wzięte zużycie prądu ków do z,,'alczania szalcj<lcego kryzy- było stworzenie maszyny. któraby za 
kanclerla Rzeszy. Ilenerała Schlełche- elektrycznego. Inni znów proponują, su. Komisja ta stworzyła obecnie nową I człowieka pracowała. Ludzie sądzili, że 
ra i trzymałem Ją w ten sposób, fe aby oprzeć nową walutę l1a "ergach" to I "ewangelję". po stworzeniu szeregu maszyn. będą 

d• I o ł . l Id I ć P b l Jest jednostkach pracy i energji. Na I My - ludzie współcześni - żyjemy lone pracować za nich, a oni będq opły-
me Jum n e In g o JC w z e. o c w - pierwszy rzut oka projekty takie wyda- I właśnie w wieku technokracJ·i. Żyjemy , wac' w dostatki, nic przytem nie robiąc. U rozl~ł się cichy szłos medIum: . 

_ Jest to z strun tu uczciwy czlo- ją się conajmniej dziwne jednak należy I w dobie nieprawdopodobnych odkryć I . Innem' słowy mial powstać zapowIada-
wIek, które~o wyrafinowana taktyka się liczyć z tem, że powstały one w udoskonaleń technicznych ... Technokra- j ny raj biblIJny. Maszyny zwyciężyty, 
pOczytywana Jest przez przeciwników Ameryce - kraju wszelkich możliwoś- cia" jest okre~em mtlłdvm, Ii c7ncym za- iednak ilość głodnych Jest znacznie 
za chytrość I przeble~:ł0ść. Walczy on I' większa niż była przedtem. 
Jednak uczciwie I z wielkim · nakładem II ł - - fL.t. Dlaczego się tak dzieje? \V czem 
siły o sprawę, którą reprezentuje. Nie ł:zg I~ ~ZU 00 tkwi zło? Odno..vledź na to dają zwo-
odstcpuje 011 nig-dy od swych znsad. Im _ lennicy technokracji. Maszyny posłuży-

j j I . I j "ensoc:g -ne doświod€zenia ły nie do PToduk.Jwanla dóbr, z których 
sytuac a est n cprzYJcmn c sza. tem uc:zo-eó_- "'OOIOd- by WSZy. scy . korzystan, lecz dla celów 
silniejsza Jest jcg-o wola. IIlfll - ~ ... -

W najhliższych dnlat:h mImo. łe Jest Przed kilku tygodniami wrócił do I bluff amerykański, jednak w rzeczywi~ zysl{~. Nie moż~ być mowy o nadpro~ 
powściągliwy, przystąpi do czynu. Nie New Yorku znany zoolog- amervkańskj I stości odpowiada to prawdzie. Kiedy dt~kc]l. skoyo. w Bra~ylll pa!' ~Ię .kawę 
'lin'knle tak szyblko z widowni. z tego Ryszard Garner. pół roku spędził uczo~ przed pól rokiem Garner wybierał się a Jednoczesme, gdy Jest na SWleCle tylu 
Jednak nie wynika. że nie będzie on ny w dżunglach centralnej Afryki. gdZie do Afryki i zabierał ze sobą szcreg roz_IIUd~ g~d1vCb •. t . d . ~. 
musiał ustąpić komu innemu swego uczył sie mowy malp. I majtych ins~rument6w, patrzano na nie e~ 00 racl . Wler z~, ze zYler.nv 
miejsca... Brzmi to może w nierwszi chwili Jak gO jak na człowiel<a oienormalncgo. _ ' dol?becm~ w okresbt\! nadmlaru

t 
\.,,: ~zelklch 

~~~~~~~~~~~~~~~~.'~~~~~~~~~~~~~~~IObecnie gdy usyst matyzow I w o.~ ze prz~ D ccny~ sys etnIe pracy . e i . ,u on s e kazdy człOWiek w WIeku od 20 do 45 

W k · k ó I ,. zdob~~z~ - oka.zało .s ę. Ze (larner rze-jlat mógłby pracować tylko 4 godziny nucz a wice r a - s uzącą CZywIscle zasłu~ył SIę banJzo nauce· . dziennie 1 tylko przez cztery dni w t y
Uczony zabraJ ze sobą szereg fono- godniu i mó~łby żyć "wygodnie" mając 

Ciekawa przygoda ekstrawagancylne) arystokratki grafó~ ~ płytami. na któryc~ ~elestro- własny pałac. do dyspozycji allto i sa-
. . '. . wał dz" lęki lU?!P'. Sz.czególnle mtereso molot. a po 45 roku życia min lby odto-

(z) Przed pół rokIem UCiekła z dnmu I ZaJopatrzona w odpow l'edl1le śWla- . Wary Garnera dzwlekl wvdawane przeZ żonv sj)orv k~pjta1ik na stare la'ta" 
rodzicie!skie~o . 19-1etnia .Ia.dv Patry~la , deetwa. nowouPicczona służą~a udała, szympansów. Po ~ilkllmies i ęc.:nych pra I Duża' ilość d~r:.ld~Ów i k;cwllvch 
Ru~sc1 1 naraZle wszelkI ślad pc. nICi się ~ w.skaza~y w o~łoszen:u adreS, cach Garner ust~IJ! 27 "s5ó'Y. rnałplch. I Roosewelta wyznaje tę nową religję. 
zagtnął. ". do pewnej r9dzltlY mleSZCZan'5·v.JP.l w I Są to prze.waznle diwlękI Jednos,:,l~- która zdobywa obie coraz więcej zwo-

Okazało Slę led~ak. lt młoda lady, N?~olk. ObeJrZa!lO kandydatke krvty- I bowe. Speclaln~ wyra.z wvm~wI~lą lenników. Celem irh jest ~tworzenie pań 
upr~ykrzYwszy sobie rnonot()n~n~ tr~b eZ.OIe,. a nastę'Pnl.e. uzn~nn ją za fJdP?- szyo:pansv w raZIe zbhzaląceR'O Stę m~- stwa. na czele ktÓl'ego nie st<l1iby poli
żyqa. prowadzony przez arVSIOJ{raCJę wled~lą. Na słu~bl~ t.CJ lady Patryqa bezpteczeństw~. geszc~u, r~ra~ gdy dają I tycy, dvplomaci i "meżowie stanu". 
ang-Ielską. zapragnęła poznać życie z spędZIła ~i.:eść mlestęc~. . ' I znać o zna.lezleJ1lu 007.~" lenia.. lecz inżynif'rowle. ter.hnicy, pko' flmiś
Innel stronY. Opow:.adala ona, IZ naZWisko Ma- Onryle 1 Nal1Q'l1tanl!l wydellą 7upef- ci i m~żowle nat!kl. ~łowo t"l'hnokra -

W tym celu la,dy PatrycJa l.a)nterc- Rin~ omal jei nie: wsypa lo". N~I.\\'i,,!(? j nie inne d7więki. ,Tako fakt .stw ' ct<haią· cja" stało się obecnie naj~'odnie jsze~l 
sowafa się dziafem ogłoszemowvm taloe nalezeć mrze tylko ?o 1I'land'~l'l cY .. że 7d~bvcze Gerl1~ra nIe ~ą ?lllffem w Amervce i nie schodzi wprost z ł~-
Timesa". W rezultacie wybrała odro- zaś lady roczątkowo mÓWIła londyn- rnoze stuzyć nastęnulące d()~wladrze- mów pism. 

;iednei dla siebie Ogroszenie. Przy ja- skim al~centem. N~ szczęście zn~jen.t()- i nie. (iarn~r umie~ci~ fonograf w k.latce I Nie ulega watn1iwo~ci, że ie~1i ~c1zi (' 
cjóf swych. nal~ż ą ~~ch do wyż"zei .ary I wi:1 fa ~Ie )V prre I poczęła mówIć. lak I z małpa~1 ~ z('olo(n~7nvm ogrrdzle 11~ koJwiek .. technoI5r~ci" Drzeprow. adz:~ 
sw-kra~jj londynskle~. poprOSIła o It.sty rodOWIta Irlandka. '. wOYNsk1f!1 I nast<l" 11 ,nłytę; na któreJ re~oll1cJę. to \,:,tasn 1e w Ameryce. s:;ottl
polecalące na naZWIsko Anny r~.1:!'lns·1 Przygo.dy !adv PatrYCJI w.v\Vołał~ , byfv 7arelf'~tr()Wane ?ZW1,:~i :vv~awa. wel do wszelktrh ekstr~wagan cyj i no
W 1ista~h tych pOlecono "Anny Jako l w Londynte nle7w vklą SeW1.Cl('· Jes! ne przp? maJov W ra71e 7b.17a l1 t<1 Sle de- woścl. CZY technokr(lcJR 7h:'lwi wresz
nie~wykre uczciwą i przyzwoita dz;ęw 0na rnłodsz(l córka rvarki -a Duicrina. 11 S7C7U, 0dv tv1ko r07hrZf11'llły te ~ł()wa, cle lurlzkn~c - pokaże najbliższa przy. 
czyne. wnuczką wice - króla Indyj, wszystkie mafpy pochowały się· (sb) szłoŚć. (s~ 
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Dalsze z i~stwa po a 
na Igrzyskach Zimowych M.akkabi w Zakopane 

Zakopane. 4 lutego. Dr. $chneid, członek .. Makka:bi", dowalo, iż relacie powyższy"h zaw"O-
(Tel. własny). wynąlaz,t sposób wyrobu nart składa- dów nie mogły być nadane t~lefAnicz-

DziS spadł w Zakopanem obfity nych. nie. lecz jedYnie listownie. 
śnieg. tak. ż.e niedzielne skoki na Kro- Wynąlazek ten zasługuie na szer- *,,* 
kv:t zapowiadają się niezwykle intere- sze Qp:1ówienie i poświecimy mu wkrót Dowiedzieliśmy się , iż nr~zes Ko~ 
sUJąco. ce osobqy artykulik. mis,jj Sp'ortowei dy r. Jamout, zastużo-

*Ił<* * .. * ny działacz sportowy w ZakOnany01, 0-
W sobotę W godzinach porannYCh Jak ~\.Iż donosiliśmy, w p,fątek, w ficjalnie nie zostal przez Kpmłtet 1-

rozegrano dwa biegi sztafetowe panów I ramąch "Makkabjady" odbvl się bieg grzysk z.imowych zaproszony na Mak-
na 5X10 klm. i pań 3X5 klm. zjazqowy i stalanu. Imprezy te rozpo- kabiadę. 

W sztafecie panów startowało sie- częły się rano i koło południa były już Chcemy wierzYć, że stało ąie to tyl-
dem zespołów: 1 niemiecki. dwa czes- ukońpzone. Niestety, dzięki sprawna- ko naskutek prz,eoczenia Ory:al1lza.;ji, 
kie i 4 polskie. ści biura prasowego Igrzysk. dzienni- , cho(';qż tego rodzajU "gaffy" IUe 'P.pwin-

W sztafetach pań brały udział 3 dru- karz~ ni~ otrzymali jeszcze na godz. 6: ny mieć miejsca. W. B. 
~nY:1~~hi~~~hl~.W~~-~w~~~riz~,~dio~kł~a~d~ny~c~h~w~v~n~ik~6~w~,~cio~S~M~W~O __ ~_~ ___ ~ __ ~._. 
fecie pań zespoły polskie wysunęły się El 

odrazu na czoło. Pierwsze miejsce za- n ff. 
jęła Polska w czasie 2 godz. 15,4 min. ~ tle,· ODJ(! Dli8tr~O§,lJ)a ~O ,.,~i 
Sztafeta pań wystąpiła w składzie: o. 
berlenderównal Enker6wna i Szwarc~ Al'::::>. warszawski remisuje z Sokołem. ŁKS. PO~O-
bardówna. AZS ' k' 

W sztafecie męskiei wycofały się 2 nany przez . poznans 1 

Jeśli pokonamy 
Holandję 

przeciwnikiem naszym bt:d21 . 
Niemcy 

Jak już donosiliśmy, w pierwszej 
rundzie tegorocznych walk o puhar Da.· 
visa reprezentacja Polki walczyć bę
dzie z Holandią. W razie zwycięstwa 
nad tym przeciwnikiem polacy spotkają 
si<: w drugiej rundzie z Niemcami, kt6-
rzy niewątpliwie pokonają swego prze~ 
ci wnika z pierwszej rundy, Egipt. 

Mecz Polska - Holandja odbyć sie 
musi do dnia 9 maja b. r. Ewentualny 
mccL.: z Niemcami - do dnia Zl-go ma· 
ja bież. mlw. 

Pół miljona odznak 
Sportowych w Rosji 

W roku 'bieżącym na terenie Sowie
tów pół miljona sportowców odbyło 
wszystkie próby sprawności, wym1.ga
ne do zdobycia tamtejszego PO S-u, no· 
szącegc miano "Gotów do pracy j 
obrony". zespoły, a mianowicie jeden niemiecki W piątek p6źn~m wieczorem roze- Mecz rozegrany został w niezwykle 

i jeden czeski. Wyniki ogłoszone zo- grany został w Krynicy dalszy mecz trudnvcn warunkach atmosfery..:znych. Ponadto - dwa i pół mi!jona mło-
stana dopiero w późnych godzina-:h hc)kejowy z cyklu rozgrywek o misuzo Z pOVvodu wielkiej śnieżycy musia- dzieży sowieckiej znajduje się w trakcie 
wieczorowych· stwo Polski. no ustawicznie odgarniać śnieg.- mimo ' odbywania prób.' 

*.. Warszawski AZS. po zaciętej w"Jce ~o toczenie krążka było niezwykle u-
Start do sztafet odbvć się miał z zremisował z So~olem kralwwskilll 1:1 trudnione. Zawody bokserskie 

gt6wne2:0 stadjonu, jednakże został on (I :0, 0:1 , 0:0). . , W uierwszei tercji więcej z grV miał r 

sa!f1owolnie zamk~jęty Przez MaloDol-1 AZS .wystąpił ~ez kontuzjowa~ego ŁK~. ~tórr uzysk.al bramk.ę ze strzału W Ło d Z I 
skI Klub Ja~dy, co wywotal~ ogr~ne I ~owal~klego, Sokol bez Tarkowsklego RuslnkleWlcza m~ b~z WInY bramka- W niedzielę odb ły się W Łodzi mię-
rozgorYczenIe wśród zawod01ków 1 pU : I obrolJcy Kłaputa II. rza zespołu poznallsklego. d kI b d y b ik ki i 
bIiczności. Start mu.siał się przeto od-I Gra niezwykle zacięta, bo decydu- W drugieJ tercji łodzianie opadają ' zy u owe zŁK~ y o sers e organ-
być z pod przylegaJa,cego do stadionu jąca o wejście do p6łfinału. Tempo bar- ze sił i akademicv uzyskują coraz wię- ~owZane ~r~e~ h' 'kó . 'ć 
parkanu. dzo ostre. W 5-ej min. pierwszej ter.;jj ksza przewagę. . waznIeJszyc wynl w wymIenI 

*** bramkę dla AZS. zdobywa Adamowski. Wvrównujacą bramkę w drugiej ter- nalezy z"Yyclęstwo KlImczaka (ŁKS) nad 
W godzinach popołud'niowvch od- Dla Sokola punkt wyr6wnuia,r.y uzy cH z.dobywa Zieliński. G~ow~cklm (?kr.a - Warszawa) oraz re~ 

byłv się zawody saneczkowe na torze skuje w drugiej tercji Wolkowsk!. do- W trzeciei ter.;ji poznaniacy grają ml~ P1estrzynsk1ego (ŁKS) 'l W6d'kow-
w Kuinicach dla pań, panów i miesza- skonal y napastnik drużyny krakowskiej jeszcze leniei i zdobywaia dalsze dwie I sklm (Skra - Warszawa). 
ne. Sędziował p. Sachs, publiczności oko bramki ze strzałów Warmińskiego i • 

Z:"'Yc1ęty\li we wsz~stkich kO}1ku- t~ l.~OO. W dwuch ostatnich tercjach Ziel i ńskiego. Wycieczka polaków 
re.n<:Jach P91acy. W dWÓjkach panOW I nIcwIel ka przewaga So~ota.. Widzów około 1500 osób I Z BelgJi na mecz do Warszawy 
mIejSCe zajęta p'ara Enker - SZenber g, W sobote. w god{tr:ach wle.;zoro- Dzięki temu zwyci ę stwu AZS poz- . 
drugie - Mangiel-Still trzecie - Pi~ wych roze,grany zost~ł kwalifika..:y;ny nański zakwalifikował się do finało- ~u mecz Polska :- Belgja, ?dbyć ~l.ę 
wok-Singer. . , mecz hokeJoWY o) mistrzostwo Polski wych rozgrywek o mistrzostwo Polski mający w Warszawie w dmach 4 J 5 

W dwójkach pań pierwsze mieisce !Y·iędzy Ł:K?-em a P1S-em noznańskim. które rozezrane zostaną w ciągu dni~ czerwca, b. r. wybiera ~ię do .Warsta-
zdobyła para Enker6wna-Szwarcwat. Zwyc1ęzyta drużyna poznańska w dziSiejszego wy wYCieczka obywateli polskich mie-
d6wna. stosunku 3:1 (0:1, 1:0. 2:0). . szkających stale w Brukseli. 

W ~w6jkach mieszanych zwvcięży- W Organizator wycieczki, p. ~liwow-
lo małzeństwo Enker. Dgrzy poraz szo' Sły ml-slrZ2 ml- ski, zebrał już 500 zgłoszeń i liczy na 

N . k b·*~ i' II! II powiększenie tej cyfry do 1000. 
ajwlę szym lY'Jem organ za,cVJ- .. 

nym .. Makkabjady" jes't to, że tych kil- 5wia ... ., .enisie s.olo",g_ Wycieczka zamierza przy tej okazji 
ku ludzi, którzy całą imprezę organizo- W trzecim dniu rnistrz'ostw pjn~- iż tym razem wystąpili bez swych a- zwiedzić kraj ojczysty i zabawi w kraju 
wali, zajmowali się wszYstkiemi spra- pongowych świata w Badenie uzYska- sów Szabadosa i Bellaka, którzv zosta- kilkanaście dni. 
wami równocześnie i skutkiem tello no nasięnuiace wyniki: CzecbOsłowl- Ii pr7.ez Międzynarodwy Związek Teni-
wiedzieć nie można bylo kto 1 za co cja - Austrja- 5:2, Austria - francja sa Stołowego zdvskwalifikowani do dn. Raid automobilowy, 
jest odpowiedzialny· . 5:1, Austrja - Niemcv 5:0.. Indie - 1 marca. Ping-ponv.iści weQ'ierscv je- O tend W 

Pozatem niezrozumlałem jest, dla- Njemc~ 5:2, Łotwa - franCja 5:3, Ju- sz'Cze raz dowiedli, że są bezkonkuren- S a- ar~zawa 
czego biura kwa'terunkowe. techniczne, gostawJa - francja 5:3. Walia - Bel- cyjni. Raid automobilowy Ostenda - War 
prasowe i t. p. potaczone były wsp6!- zia 5:0, Węgry - Ang1i.a 5:2, Czecho- Zacięty opór s,tawili im iedynie au. szawa odbędzie się w dniach pomiędzy 
nemi oso'bamj. słowacja - Indje 5:0, Węgry - Walia strjacy, lecz i oni ulf'g-li mistrzom świa- 15 lipca a 15 sierpnia b. r. Belgja zaofia 

Przecież znacznie lepie1'bv było .1:0. Jugostawja - Belgia 5,:0, Amdja - ta w s'tosunku 4:5. rowuła nagrody pieniężne w og6lnej su 
gdyby np. referent prasowy zajmował Niemcy 5:3, CzechosłowaCja - Łotwa Tytuł wicemistrza świata zdobyła mie - 100.500 franków. 
się wyłącznie d.zienniJmrzami , a nie 5:0, Węgry - Łotwa 5:1. Czechosłowacia. Trzeciem i czwartcm W pismach belgijskich pojawi: się ar 
szukał kwater dla przyJezdnych w pen-, Jedyny punkt dla Łotwy uzyskał mieic('0'11 podzielili się Austria i AngIja. tykuł prezesa Międzynarodowego Zw. 
sjonatach, i t. p. f'inberg . którv zupełnie nieoczekiwanie Dalsze miejsca zajęli: Łotwa, JU.D- Dziennikarzy Sportowych, p. Boill, na 

Bolączkami zreszta temi zajmiemy' POkonał mistrza świata Barnę. Czecho- sławia. Niemcy, Indje, francja, Walia ' temat wspomnianego raidu. Zaintei'eso-
się bliżej po Makkabjadzie. słowaCja - francja - 5:1, Węgrv - i Bel,gja. wanie raidem jest tak duże, iż do red ak 

:#:. Belg-ia 5:0. Obecnie rozegrywa się w Badenie cH pisma "Les Sports" naptynęło już 
Podziwiać należy ofIarność i, po- W ęgrzy zdobyli już ostatecznie t y- turniej indywidualnv o mistrzostwo okolo 40 zgłoszeń. 

święcenie niektórych ludzi. którzy zu- tul mistrza świata poraz siódmy. m:mo. świata. 

pelnie bezinteresownie nracowalj nad 1---------.. ---------------~------------IIIIi!I----organizacją .,Ma,kkabiadv"· Szczegól-
nie pięknie zasfużył się inż. Abeles. dr. 
Beckman. mgr. Osiek, inż. H. Landau i 
dr. St. GOłd. •• * Centrala Akad. Żyd. Stow. samOP0-
mocowych ufundowała nagrodę d!a 
najlepszego narciarza-akadem ika na I 

Igrzyskach Zimowvch "Makkabi". 
•• 
* Onegdaj Ddbyła się w Zakopanem 

konferencja WydziałU Sportowego Zw. 
Zw . .. Makkabj" pod przewodnictwem 
inż. Pacovsky'ego. 

Na konferencji omawiano program 
zawodów. które odbędą się w lipcu br. 
w Czerniowcach. •• .. 

Onegdaj odbvfo S i ę w Zakonanem 
in::t\lO'uracvine otwarcie Z.'aJ.:du Młode
gO WIZA w Polsce. Referat wygłosiła 
dr, Lewitowa. 

CI rajsze meCZB D pub r "Expressu" o wołane 
z powodu złego stanu boisk odbyły się jedynie 

gry towarzyskie 
Z powodu złego stanu boisk z zapo- Katowicz3lnie bronili się bardzo dziel- dę "Expressu" po 'laszczytnej przegra· 

wiedzianych pięciu spotkań o nagrodę nie· nej ze Śląskiem ! tym razem stawił 
wędrowną ,.Expressu" odbyły się za~ W drugiej połowie skontuzjowany dzielny opór Amatorskiemu K. S. 
ledwie trzy, przyczem rozegrane one został obrońca zespołu gospodaTlY Bramki dla zwycięzców uzyskal i: 
z'ostaly jako walki towarzyskie (2 ra- Chwastek i Dąb grał do końca w dzie- Kawka (2) i Stolarczyk. 
zy !f o 30 minut). sia,tkę.. , , SWIĘTOCHŁOWICE. 

W yniki spotlkań prledstawiają się ,Br~mkl dla zwyCIęZCÓW u~yslkah: KS ŚLĄSK - CHORZÓW 1:0 (0:0). 
następująco: Kr1ch I ~hlebek. dla Dębu - PI.tla. . Przewaga gospodarzy szczególnie w 
DAB: SędZIOwał p. P,.ętzok. PublIcznoścI drugiej polowie meczu. Jedyną bramkę 

KS DĄB ·- SŁOWIAN 1:2 (1:1). ,500 osób. I uzys'kał Gott. 
W pierwszej połowie gospodarze NOWA WIES. Sęd liował p. Petz,ke, Publiczności 

mieli znacznie wIęcej z gry, nIe potra~ AM.ATORSKI KS. - WAWEL 3:2 (2:2) 1000 osób. 
tUi ;~dnak wykorzystać swej : przewagi. l Outsider blbeli rozgrywek O nagro~ 



Na zdjęciu naSzem widzimy Jeden z 
najpięknjeiszych zabytków budowla
nych Wilna: kościół św. Anny. 

W roku 1933 odbędzie się w Chica
gO wszechświatowa wystawa, "która 
zgromadzi eksponaty z całego świata. 
Prace około przygotowania wystawy 
czynione są z niesłychanym pośPie
chem. Wybudowano już setki pawilo
nów, z których jeden widzimy na na
szem zdjęciu. 

Budapeszt, ~ lutego. 
(t) Właściciele sklepów, znajdują

cych się w najbardziej ruchliwym punk
cie miasta, przystąpili w dniu wczoraj
szym do strejku elektrycznego. Wieczo
rem wszystkie sklepy byty oświetlone 
za pomocą lamp naftowych lub świec. 
Jest to protest przeciwko zbyt wysokim 
cenom za prąd. Wszelkie' rokowania z 
dyrekcją elektrowni nie dały żadnego 
rezultatu, wobec czego kupcy chwycili 
się środka ostatecznego - strejku. 

L1f1'.R €1'~ 

Cztery twarze. piękności 

Zdjęcie nasZe przedstawia ciekawe i czarujace zdjęcie amerykańskiej ar. 
Carol Lombard, zrobione przed lustrem. 

.Depesze z Paryża doniosły, iż słynna kolonia karna w Guyanie. zwana 
.,pIekłem Cayenne" zostanie zljkwjdo wana. Na zdjęciu widzimy dwa obraz
ki z GUYany - z lewej więzień w celi, z Prawej - skazaniec udaje się do 
praCY na roli· 

Al Adeline za,prezentował lu4ności 

l Los Angeles niezwykłe widOwisko: na 

l 
karkołomnej wySokości dachu Jednego 
z drapaczy chmur utrtymał na 2'łowie 
krzesło z siedzącym na niem mężczyz
ną. bjjac rekord denerwuiących sensa. 
Cyj w kraju "wszelkich możliwości". 

'Zgon najwybitniejsze
go rentgenologa 

prof. Alfreda Smitha. 
Londyn, % lutego. 

(t) Wczoraj zmarł znany rentgenolog, 
Alfred Smith, w wieku 62 lat. Smith był 
jednym z największych badaczy w tej 
nowoczesnej gałęzi wiedzy lekarskiej i 
w ciągu swego życia poddał się 17 razy 
operacjom na skutek zabójczego działa
nia promieni Rentgena, podczas jego 
badań. Mimo kolosalnej popularności i 
oddania całego swego życia służbie na-
uki, zmarł on w nędzy, pozostawiając 
zaledwie 7 szylingów. Mia.steczko Lin
colshire, w którem prof. Smith zakoll
czył swój żywot, 

Codzienna nowelka .. Expressu" gJUlriOwa!li w przewodmilkach rurYlstylcz- SiPędzi:li ki'lika roz!koSlZlnych godz~n. 
'L. TIY10h, jaJko Jedna z najwięil{szYlCh <l'sobli- Gdy w 'Pewnej chwilli MLIilont obejmo-JalopotlJ 11&:.060-''''0' ro' -, wości P ar}'IŻ a. Uważam, że lPow~lli'eneś wal dzi,ewczY\llę, rze/kła doń z llIśmie-

., • ..,. ..., Ipir'ZlelP'rowadzJić się do ilnnej dzieUlni<cy. Je- chem: 
Dzilalo slię to na jelclJll~ z mnil€lj l1UohU- - Będzilemy' zrutem są'slaJdami - uJde §!,i "belgo ~,e U!czY\llinslZ, to przymajmnilej mu - P~dObałbY'ś mi się Zlnaczmi'e więce'j, 

wY1ch uJI:ic parr)'lsllri,ch. szY'l się wlaścicilel slkleJP'U kom. fekcYdll1iego. SISZ Zg~IĆ brold~. " . 'g"ldlytbyś zgolił brodę. NiIe lll1bLę broda-
Solidny lk'Ulpiec, Viclor Roomier, za- _ MUlSirrny to ®lać _ zade'cYld'owal - NI~ vgadzam SIę am na j l~dJn? rum tJi'ch rnężczy\Zin. 

trzymał się przed witrytna. slk1etl)ową jed- MiJlIllont. [j,a . d'rUtgIJe - ot!zymal OdlPo'WleJdIZ. - - A jla si~ ta:k przyzwY10zailem dlo 
nego ze SWY1ch kon!{JU/rentów i oslrulpiał. W k,najJ)ie slj)ędziH przeszlo godzLnę. Mozesz ~am zgolIć b~o~ę. " mojej br,odv - westchnął kUipiec. 

~.Jj!zał bowirem swego ~{)bowt6ra. Po- Włruścioicl perfumerii opowiadał o swerrn . - Mlle1Szlkann dłuz~J. od clelble ~ Pa- - Klemensie - rze/kla z przelkąsem . . 
dobIenstwo było wprost illlle{pra'WdOlpoclJob ży\ciu na prowrncji, a Roonier o stoslU/n~ rY'W i dl~tego t:v: PDw~nIemeś UlSta.!P!C. - Je.śli kobieta prosi, to nJe wolno jej od-
ne. Te same rY1sy twalrzy, te s'ame oczy, Ikach paifY1Sildoh. Ale MI'laolI1t me chCIał wYlrzec SIę bro- mówić! 
WZfO'~t, t'Ur~za a nawet broda. W ren sposób zostaJli przYdaJCiółrrri. dy. " . I . ,'" I TIazaju~rz MiJlIont zgolił brode. 

NIeZl~a]omy, . kttólry 'f t.YIffi. samym Pwez okres pilerw8'zych tYlgoclJnii s!P'oty- . Od tego dJl1la !kUIPcy stall,I SIę z ruc Ięt y- R10uinier zaci>eral ręce z radości. Na-
mo.rne~cle rów,llIueź zam1enil SIę VI słUIP kalli się prawie codzilellllllli1e, ale pÓŹlniej 1>0- mI wrogami. .' . ., reszcile udało mu się! 
solI, pl!erwszy odzY's!ka'ł ~al~0V!rume nad r6ŻJniJi się ze s,obą. .O~y SlpotW<:aI!,I SIę na uJlllCY, obaJJ .za?IIS Ody wi,ecZOlrem slPotlkał sie z urOClZą 
sobą i wYlbulchnął głośnym sm~echem: . . . , . !kallI pięŚCI. Doszło nawet do tego, ze Je- blondyne,czką, która była jllllŻ jego ko-

_ Alelż t,o dQprawdY' naJdlz.wY1czajille- NJJezw~łe II~h ?od~blenstW? zwrÓCIło deill drugilemu pOClZął płatać złoŚlUwe fi- chanlką od s'z,eregu miesięcy, U!ści'snął ją 
zawołał. - Ozy ,przY!PaJdlkiem nie jesteś- ,UiWalgę. cał,e] dZI>ellmcy I .stało S[ę .OgóLną g'lle, wslkUJtek cz.ego poczęli wzbudzać je- serdecznie: 
my braćmi? 'se:nsa~]ą. Kto znaJ1ruzł SIę .w s!k[ICij)!Ie 'k0l!1r- SZlCze większą selllsację. - Wudizę, że dos/konrule wywiązałaś 

_ Nc:rzywam sdę V~ctor RJoiuInile'r - f~cYJlnyrnl sze~ł nastę']JIme, d~ p~ldume: Aż 'Pewn~go dnia zalP3Jnował spokój. się ze swego zada,nia. Mnie Klemens od-
/kI ,. h ~T."· A? nI, alby naoczme przelkonac SIę, ze obaj A t lo . t . . h 1 

rze z ulSmuec em INUlPlec. - . pam. kiUiPcY' nIczem n'ie różmUli się od s,iebie. . ~ ~ SIę o. w nastęaJ!U,Ją'CY1C OKO~ mówi!, ale tobie mUisial ulec. Oczywiście 
- KlemenlS MiffiloIl't - brz.mla~a odl>o~ p . d" . D' t IVCz.nOSOIC\lch. Mi!l.lont. był kawa'lerem l przYlp'U!szczam, że mnie ni,e ZldJraJd'litaś, 

. wiedź. ~a'Wle co ZlIe'r;me .l,OlU/rJlICIl'a py ru.oo PQldo1mile, jalk jego sobowtór, bYinajmniej prawda dz,iecko? 
Okazalo si,ę, że nawet lIlJie by11 SiPO- Ina uJlICY o mytd~~ I past~ do zębów, a Je- nie sbroni~ od kobl,et. - Ależ oczywiście, je'stem ci wierna 

krewmi,etni. R'C)Ulnielr iJochodzi~ z Paryża, go sob~rtóra o krawaty, ozy k;()ls~Ullle. PeW1Il€lgo ~ireczoflU. w jaJkimś t~lIl'ecz- i nilg-dy nie zdradzę ciebLę. 
w mIeśoie tern Slię wychowytWal i W1reSlZ~ M'UlSlało to WY'wołać ostry lkonflillM. n'Ym l'()lkallu MIltlont za,lJnteresował SIę mło Od te'g,o czrus,u k,uu>cy 'Pifz,est al,i być 
cie otworzył s/k1}Cjp koufe/kcYljill;Y. RooI1li!er pe'WlIllego dllllia wlPadł do skle- dizi'Uit'ką, smukłą blondY111'eoz/ką, z ~tórą wrogrumi. 

MllIilont naJtomirust lPochodzi'l z prowi'n- J)IU Mill~cm'ta i oświruckzył mu /kategorycz- dość szyrł)ko udało mQ, się zawrzeć zna~ A urocza blllomdYIl1!ec~ka miała dwuch 
cji, dOjpiero vrzeld! Id}(kIu. ~niami prz;~ył nie: . . . jomość. . kocha,nlków, jednego brodatego, a dIl1U1g"lie, 
do stolicy nadserkwans/kI€Ij. Traf cholał, - D.oŚć JIUiZ mrum tego. Stałem Słę Nazad'lLtrz SiPlOvkaJM się w tym samynn go bez brody. 
że w sąSI~e'dz-tw~e ZJe swym sobowtórem Iprawdzi'WYil11 P ośmile'wis/kiem. Mam wra- l~aI'I1, a trzecile!go dnia sY1l11lpatyczna Tłum. D. 
kupił perfumerję. żelnJe, że dojdz'ie do telgO, Lż bedizi,ettI1Y f,i- blondYill'ecz/ka zalProsHa ikJuipCa do siltfuie. 
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